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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ce im p ren rn rd rA ty j
W e Lwowie bez dorę­

c z an a  do domu . mies. zł. 2 ‘—, >.wart 6 -— 
■ dostawą do domu . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7*— 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwmt. 7 ’ —  

Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' • ■, kwart, 15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
»  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIM0R0W3CZA 15 1. p.

C E N A
N U M E R U

1 0  «>.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/> cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. 10, w nad .łanem i w nekrologach gr. H, 
w kr nice. repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem l.a pierwszej stronie zł. 1 '- .  Za 
jedni słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 2C, dla poszukujących pracy gr„ 1. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 orc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

SZYBA LODtŁ
W  czasie ostatniej dyskusji w parła* 

mencie francuskim nad budżetem mi* 
nisterstwa spraw zagranicznych, refe* 
rent główny poseł Dariac wyraził się, 
że pomiędzy Polską a Francją wyrosła 
sz/ba lodu. I to jest prawda. Wpraw* 
drie nie słychać już w tej chwili tych 
głosów, jakie rozlegały się w prasie I 
opinj-i publicznej Francji we iwirześnm 
i październiku ub. roku, wprawdzie 
spotyka się coraz częściej polityków 1 
publicystów, którzy zdają sobie spra* 
wę z tego, że ani geograficzna, ani po* 
lityczna, ani też gospodarcza sytuacja 
Francji nie jest identyczna z sytuacją 
Polski — mimuto jednak naogół w dal 
szym ciągu mówi się o nas niechętnie 
i z goryczą, albo się -wogóle nie mówi. 
Na lewicy rozprawia się o zbliżeniu 
do Sowietów, prawica rorazto częściej 
przebąkuje o porozumieniu z Niemca*, 
mi. O nas słychać mało. W ogóle żmia* 
na usposobienia społeczeństwa francu* 
skiego wobec Polski, zmiana zaszła 
w  przeciągu kilku iwłaściwie miesięcy 
jest uderzająca. Oczywiście należy do* 
dać do tego także „rugi“ naszych ro» 
daków, powodujące, że ludzie, którzy 
jechali do Francji przed kilku laty z 
wiarą w stworzenie sobie niezależnego 
bytu na starość, dziś wracają po kilku* 
letnim pubyc.c na obczyźnie be- :$*; 
dzeń, wracają jako nędzarze, gdyż o* 
Statni zarobiony grosz musieli wydać 
na podróż.

Tenżesam pan Dariac, wspomniany 
przez nas na wstępie, powiedział przy 
tejżesamej sposobności, że „jest rzeczą 
konieczną usunięcie cienia, który padł 
na stosunki polsko*francuskie“. Uznać 
jemy to w całej pełni i właśnie temu 
uznaniu przypisać należy niewątpliwie 
list, który na prośbę byłych komba* 
tantów francuskich wystosoiwał do 
nich prezes Federacji Polskich Zwiąż* 
ków Obrońców Ojczyzny, gen. Ro* 
mail Górecki. Jeśli po stronie francu* 
skiej istnieje w  stosunku do nas cho» 
ciaż odrobina szczerości i dobrej woli, 
to ten właśnie list powinien — bo mo» 
że — przyczynić się do radykalnego 
wyjaśnienia całego szeregu przykrych 
Icwestyj polsko*francuskich.

List ten cechuje niesłychana szcze* 
rość; odrzucenie wszelkiego frazeso* 
wiczostwa i kurtuazyjnych pokłonów, 
w ich miejsce wstępuje mówienie praw 
dy nagiej, mocnej, wielkiej prawdy.

Myśli przewodnie listu były nastę* 
pujące. Polska przestała być biernym 
przedmiotem a stała się czynnym ele* 
mentem polityki europejskiej. Polski 
nie wolno uważać za mały kra], za* 
wdzięczający swe wyzwolenie czyjejś 
wielkoduszności, a wzamian za to znie 
wolonych do niewyrażama nigdy swe. 
własnej woli. Przeciwnie, Polska iest 
poważną potęgą — oczywiście zdolną 
do wdzięczności za przysługi, rzeczy* 
wiście jej wyświadczone. To moment 
pierwszy

A  drugi: Miljardowe sumy, utopio* 
ne przez Francję w Polsce są utopią. 
Francja tylko w  niewielkim procencie 
zaangażowana jest w* Polsce. Pozatem 
gospodarcze stosunki polsko*francu* 
skie wychodziły na korzyść Francji'.

Konkluzja: Mimoto pomiędzy Pol*
ską i Francją niema nic poza serją nie* 
porozumień. Natomiast warunki, któ* 
re doprowadziły do sojuszu, są nie* 
zmienione. Klijentem niczyim nie bę* 
dziemy, ale utrzymania sojuszu pragnie 
my gorąco.

Sekcja francuskiego FIDAC*u dała 
odpowiedź: Francja uważa sojusz fran 
tusko*polski za nienaruszony i szcze*

Ostatnia plebiscytowa nlsdzhla
zapowiada s ą  w  Zagłębiu Saary burzliwie.

Saarbrucken, 5 TI (PAT) Nadcho* 
dząca niedziela Pędzie kulminacyjnym 
punktem w walce przedplebiscytowej. 
Za ogolną niespodziankę uważane jest 
zeziwolenie komisji rządzącej Zagłębia 
Saary na odbycie w niedzielę wielkie* 
go zgromadzenia pod gołem niebiem 
przez „Front niemiecki'*. Przeciwnicy 
„Frontu** socjaliści i komuniści od 
dawna czynili przygotowania do od*

byoia w  tym dniu wielkiego zgroma* 
dzenia w Saarbrucken. Jak się zdaje, 
„Niemiecki front**, wnosząc w  ostat* 
niej chwili podanie o zezwolenie na 
wiec, nie oczekiwał wydania zezwole* 
nia. Pragnąc wyrazić swą bezstron* 
ność, komisja rządząca wydała zezwo* 
lenie na odbycie obu zgromadzeń po*

I litycznych. t .  HŚ,
I  o ------

Pówitarie Lavsla w Rzymie.
Rzym, 5 U  (PAT) Powitanie min. 

Layala i towarzyszącej mu delegacji 
wypadło bardzo serdecznie. Francu* 
skich gości oczekiwał szef rządu Mus* 
solim tgo — min, Suvich. szef gatrnetu 
MSZagr. Aloisi, wyżsi urzędnicy 
MSZagr., przedstawiciele władz woj* 

j skowych, cywilnych i t. p., ambasado* 
rowie francuscy przy Kwirynale i Wa* 
tykanie i t. d.

O godz. 19.05 przybył na dworzec 
express paryski. Wysiadającego min 
Lavala powitał Mussolini Po przejściu 
przez salę Tcepcyjną, obaj mężowie 
stanu ukazali się w świetle olbrzymich 
reflektorów po drugiej stronie dworca,

gdzie publicznoąć długo wznosiła o* 
krzyki na cześć Duce i Lavala. Po 
wspólnej fotografji Mussolini poże* 
gnał min. Lasrala, który odjechał do 
hotelu Excelsior, gdzie zamieszkał,

Podczas przejazdu francuskiego mi* 
nistra panował wszędzie wzorowy ład 
i porządek. N a dworcu stanęły szpale* 
ry karabinerów w galowych i barw* 
nych mundurach. Policja zarządziła 
wyjątkowe środki ostrożności przery* 
wając komunikację w pobliżu dworca 
i ustawiając gęste kordony policji, ciąg 
nące się od dworca do hotelu Fxcel* 
Sior.

Zasa*ly porozumienia włosko-francuskieoo.
Rzym, 5 II. (PAT) W edług pogło* 1 

sek, krążących w tut. kołach francu* I 
skich, ramy porozumienia francusko* j 
włoskiego, które ustalono przed wy* 1 
jazdem min. Lavala do Rzymu, są na* 
stępujące: Francja i W łochy, podkre* 
ślając swą przyjaźń wzajemną, podpi* 
szą wraz z Austrją protokół w  sprawie 
niepodległości Austrji Protokół bę* i

dzie otwartv i zaprosi sąsiadów Au* 
strji, bv nie ingerowali w sprawy we* 
wnętrzne Austrji. Zaproszona do pak* 
tu byłaby również Polska i Rumunja. 
Na wypadek zagrożenia niepodległo* 
ści Austrji, wszelka akcja zapobiegaw* 
cza będzie opracowana, przez Francję 
i Włochy.

Głc$v prasy włoskiej.
Rzym, 5 II. (FAT) Prasa włoska ob* 

szernie komentuje przyjazd min. La* 
vala,

„Lavoro Fascista** stwierdza, że po* 
dróż posiada doniosłe znaczenie dla 
stosunków francusko*włoskich oiaz 
ich ogólnego wpływu na politykę o* 
gólno europejską

„Giornale dTtalia" podkreśla, że za* 
równo Mussolini jak i Laval w stosun* 
ku do swych przyjaciół nie uczynią ni* 
czego, coby mogło zakłócić te stosun* 
ki. Zbliżenie francusko*włoskie nie

może oznaczac porzucenia pozycvj, za* 
jętych poprzednio. Spotkanie rzym* 
skie może być tylko nowym, wielkim 
etapem tej realistycznej polityki współ 
pracy europejskiej, która, ożywiona 
duchem solidarności, zawsze kierowa* 
ła działalnością międzynarodową Mus* 
solimego.

Turyńska „Stanipa“ podkreśla, że 
Laval jest pierwszym ministrem spraw 
zagranicznych Francji, który po woj* 
nie światowej przybywa do Rzymu.

Wewnętrzna i zagraniczna polityka Austrii.
Wiedeń, 5 II. (PAT) Minister spraw 

zagrań. Waldenegg złożył dziś na kom  
ferencji prasowej wobec dziennikarzy 
zagranicznych oświadczenie w sprawie 
austriackiej polityki zagranicznej i we* 
wnętrznej. Minister wskazał na aktyw* 
ność austrjackiej polityki na terenie za

golnie cenny. Francuscy byli komba* 
tanci wyrażają nadzieję, że nieporozu* 
mienia zostaną zlikwidowane.

Jeżeli tak — to wszystko jest albo 
też będzie w porządku Ale zarazem 
jest faktem, że do różnych oświadczeń 
przywykliśmy; oświadczenia te nie* 
stety aż nazbyt często pozostawały iw. 
sprzeczności z realnemi posunięciami. 
Czy i teraz miałoby być taksamo? W  
takim razie szyba lodu nie stopnieje 
rychło. A lf. Lali.

granicznym i dążenia do utrzymania 
dawnych przyjaźni i zdobycia nowych. 
Utrzymanie przyjaźni wzmocniły tak* 
ty wizyt austrjackich ministrów w Rzy 
mie i w Budapeszcie.

Co się tyczy polityki lwlev nętrznej, 
minister wskazał na akcję amnestyjną 
i pacyfikacyjną rządu, podkreślając, 
że wiadomości o gnębieniu protestan* 
tów i Żydów są czczym wymysłem. 
W końcu minister wyraził zadowolenie 
z powodu dojścia do skutku wymiany 
poglądów między Francją i W łoJiaml. 
Pakt o niemieszaniu się w sprawy we* 
wnętrzne innego państwa jest w dużej 
mierze zasługą inicjatywy austriackiej. 
W koncu minister wyraził nadzieją, że 
wszyscy sąsiedzi Austrji, bliżsi i dalsi, 
ożywieni dobrą wolą przystąpią do te* 
go paktu.

HoTd armji Totewskiej 
dla Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 5 II. (PAT) M nister 
wojny Łotwy z okazji obchodu dyne* 
burskiego nadesłał do Marszałka Pił* 
sudskiego depeszę w  imieniu armji ło* 
tewskiej, składając wyrazy czci i hoł* 
du N a telegram teń odpowiedział Mar 
szałek Piłsudski depszą, dziękując za 
wyrazy uczucia airmji łotewskiej i skła* 
dając jej najlepsze życzenia.

Przed wizytą prez. Greisera 
w Warszawie. ^ ff

Gdańsk, 5 II. (PAT). W  związku z 
wizytą prezydenta senatu Greisera w 
Warszawie organ narodowo*socjalisty 
czny „Der Danziger Vorposten“ pisze 
m. in.: N a szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że wizyta prez. Greisera odbędzie 
się bezpośrednio przed wyjazdem min. 
Becku do Genewy. Można się spodzie 
wać, że wrażenia, jakie min. Beck wy* 
wiózł w ostatnim tygodniu ze Sztok* 
holmu i Kopenhagi, przyczynią siY do 
zrozumienia wspólnych interesów 
Gdańska i Polski na rynku skandy* 
nawskim, oraz do pożytecznego u* 
kształtowania się rozm ów  między min. 
Beckiem i prez. Greiserem.

Rokowania handluwe polsko- 
angielskie.

Warszawa, 5 II. (FA T) Polska delę* 
gacja do rokowań handlowych z An* 
glją udaje się do Londynu w niedzielę 
rano. Delegacja ta pod przewodnie* 
twem dyrektora Departamentu handlo 
wego Min. Przemysłu i Handlu wzno* 
wi rokowania o zawarcie nowego trak 
tatu handlowego. Rokowania rozpocz*. 
ną się we wtorek.

Dramatyczne posiedzenie 
sejmu MroedzkSeco.

Berlin, 5 II. (PA T) Niem. Biuro Inf. 
donosi z Kłajpedy, iż w piątek odbyło 
się tam posiedzenie sejmu kłajpedzkie* 
go, którego przebieg był dramatyczny. 
Fo złożeniu wyjaśnienia przez posłów  
partji rolmczej oraz jednego z posłów  
stronictwa ludowego, przewodniczący 
przerwał posiedzenie na kilkanaście mi 
nut, aby umożliwić wejście na salę 
czterem posłom, znajdującym się w  
biurze prezydjum sejmu, bez których 
sejm z powodu braku ąuorum nie 
mógł powziąć decyzji.

Po upływie przerwy, posłowie chcie* 
li powrocie na sulę posiedzeń, lecz za* 
stali salę zamkniętą. W obec tego gru* 
pa posłów udała się do biura prezy* 
djum sejmu, gdzie zastała kierownika 
litewskiej policji politycznej, który za* 
żądał wydania 4 posłów, oświadczając, 
że na zasadzie ustawy wyborczej man* 
daty ich uważane są za wygasłe. Na* 
czelnik kancelarji sejmowej musiał u* 
stąpić przed gwałtem i owi 4 posłowie 
zostali aresztowani przez policję.

Pozostali na miejscu posłowie u* 
chwalili ostry protest przeciwko po* 
gwałceniu przepisów i wejściu policji 
do gmachu sejmu.

Niem. Biuro Inf. podaje dalej, że 
tegoż dnia gubernator ogłosił rozpo* 
rządzenie o zamknięciu nadzwyczajnej 
sesji sejmu kłajpedzkiego. Zarządzenie 
tłumaczone jest chęcią przeszkodzenia 
uchwaleniu votum nieufności dla dy* 
rektor jat u Bruvelattisa i umożliwienia 
mu dłuższego pozostawania przy wła­
dzy. Jak stwierdza Niem. Biuro Inf. 
w następstwie tego zarządzenia sytua* 
cja na obszarze Kłajpedy znacznie się 
zaostrzyła.
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Ostatn. tydzień zH rrk i Mieiskiero Komitetu
O p i e k i  P o z a s z k o l n e ! .

Telesfora 
Jutro: Trzech Króli 
A/schód słońca 7'44 

Zachód „ 15'38

TEATR WIELKI.
Sobota godz, 19.30' „Rozkoszna dziewa 

czyna".
Niedziela godz. 15.30 „Cudze dziecko". 

— Godz. 19.30 „Rozkoszna dziewczyna" 
Poniedziałek godz. 19.30 „Rozkoszna 

dziewczyna'
'Wtorek godz. 19.30 „Zemsta".

TEATR ROZM AITOSCr.
Sobota godz. 19.30 „Błędny bokser . 
Niedziela godz. 15.30 „Igraszki muzy. 

czne". — Godz. 19.30 „Pod zarządem 
przymusowym"

Poniedziałek godz. 19.30 „Igraszki mu* 
zyczme".

Wtorek godiz. 19.30 „Błędny bokser"-

k i n o t e a t r y

APOLLOj  „Przeor Kordecki obrońca 
Częstochowy".

ATLANTIC: „Petersburskie noce". 
CA SIN G : „Świat się śmieje"
CHIMERA „Pieśń kozaka" z Jose Mo. 

rica.
C O l OSSEUM: „Prawda o miłości" oraz 

rewja.
GRA ŻY NA : „Maskarada".
KOPERNIK: 'Rzymskie skandale". 
MARYSIEŃKA „Teraz i zawsze" oraz 

rewja
M UZA: „Miłość Tarzana 
PAŁACE: „Śluby ut„Askie“ .
PAN : „Imperalor owa".
PASAŻ: przedm ieście", „Kobieta i be. 

stja“ .
RA J: „Radosna godzina Miokey Mouse ‘ 
STYLOWY: „N;ma“ oraz rewja.
ŚW IT: „Oliwęr Twist i piekielny wy.

. U CIECH A : Ken Maynard „Groźne spo* 
łkanie".

— Teatr Wielki. Dziś godz. 7.30 pełna 
roelodji i humoru komedja muzyczna^ R  
Benatzky ego , Rozkoszna dziewczyną 
Obsada premjerowa. Reżysei ia W Kadul< 
ski, kierownictwo muzyczne J Mund, tań« 
ce M. Broniewska, dekoracje Otto Rex.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
darsa pt. „Błędny bokser" w reżyserji R- 
Niewiarowicza.

— Popołudniówki niedzielne w Teatrach 
Miejskich. W niedzielę 6 bm o S°dz. 3.30 
w Teatrze Wielkim „Cudze dz ecko".
W  Teatrze Rozmaitości o godz. 3.30 „Igra. 
szki muzyczne".

— Najbliższa premiera w Teatrze Roz. 
maitości. W  pełnym toku próby sztuki 
Aleksandry i Mieczysława Lisiewiczów 
„Nocne loty". Niezwykle interesujące i  
nowe tło tej sztuki, której akcja rozgrywa 
się w środowisku ściśle lotniczem, zabite, 
resuje niewątpliwie pubti jzność lwowską 
swoją oryginalnością.

— Trzeci koncert Filharmonii lwów- 
skiej na dochód pomocy ofiarom powo- 
dzi. Trzeci koncert Filharmonji lwowskie] 
przy współudziale Polsk. Tow. Muzyczne, 
go odbędzie się staiaiiiem Lwowskiego 
Komitetu Wojewódzkiego Pomocy Ofia. 
rom Powodzi pod wysokim protektoratem 
W ojewody lwowskiego Beliny Prażmow. 
skiego we wtorek, dnia P stycznia w salt 
P. T. M. Wykonawcami koncertu są or> 
kiestra Filharmonji lwowskiej pod dyrek­
cją znakomitego dyrygenta dra Adama 
Sołtysa o-az ulubieniec publiczności kon. 
certowej, świetny pianista polski prof. Leo. 
pold Muenzer. Dochód całkowity koncer. 
tu p-zeznaczają wykonawcy oraz Dyrek­
cja Filharmonji lwowskiej na dochód 
Lwowskiego Komitetu Wojewódzkiego Nie 
sienią Pomocy Ofiarom Powodzi, na któ. 
rego czele stoi prezydent miasta JW Pan 
Wacław Drojanowski.

KOMUNIK TY.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię= 
knych wc Lwowie. (Gmach Muzeum Prze. 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyckich
I. 1). Otwarta w salonach Towarzystwa 
Wystawa Gwiazdkowa cieszy się przez 
cały czas dużą frekwencją zwiedzających. 
Ze zaś podoba się ogólnie świadczy o tern 
dobitnie duża stosunkowo ilość sprzeda, 
nych na niej prac. Wystawa ta obejmuje 
“ .stawy zbiorowe pp. Hausnerowej, No- 
wotnowej i Zaremby (minjatury). Salon 
ogólny gwiazdkowy z nazwiskami, jak: 
Aliiinuwska . Minkiewiczowa, Harasimo. 
wicz, Kossak, Kusmidrowicz, Łotocki, O b 
piński, Pawlikowska, Trusz i wielu innych. 
DKfal osobny wystawy stanowi grafika 
krakowska i lwowska, w której biorą u. 
dział najwybitniejsi przedstawiciele tej gar 
łęzi sztuk plastycznych. Całość uzupełnia, 
ją kilimy ze szkoły społecznej w Drogo, 
jówce oraz tkaniny szkoły tkackiej w Chło 
pach. Przy wystawie urządzony jest salon 
sprzedaży gdzie 2n parę złórych można 
nabyć oryginalne obrazy mistrzów lwów* 
skich. Wstęp do salonu sprzedaży bezpła­
tny, na wystawę wstępy bardzo niskie. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 9wJ 
do 15=ej popołudniu.

— „O kobiecie pracującej w Rosji so= 
wieckiej". Drugim skoL-i reportażem z Ro. 
sii sowieckiej Inspektora Pracy p. Janiny 
Miedzińskiej będzie obraz kobiety pracu. 
jącej w Rosji sowieckiej o czem opowie

Od szeregu dni w kilku punktach mia. 
sta choinki Miejskiego Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej kolorowemi lampkami życzą 
przechodniom wesołych świąt i szczęśli. 
wego nowego roku, a jednocześnie zaś 
przypominają dyskretnie, a jakże wymo. 
wniie, obowiązek ofianiuści na rzecz naj. 
uboższych dzieci Lwowa, zostających pod 
opieką Komitetu.

Jeszcze tydzień trwać będzie zbiórka o. 
dzieżow.a po domach na cele Komitetu. 
Kto nie złożył jeszcze ofiary na ten cel, 
powinien to  uczynić w imię miłości dzie­
cka lwowskiego. Czyjego mieszkania dele. 
gaci Komitetu nie odwiedzili, zechce tele. 
fonicznie zawiadomić o tem biuro Kami* 
tetu (telefon 107.81), które wydeleguje u. 
pow.ażnione osoby pod wskazanym adre. 
sem.

Osoby upoważnione do zbiórki są za« 
opatrzone w legitymacje imienne podpi. 
sane przez przewodniczącą Komitetu p. 
prez. B. Drojanowską i przew. Sekcji zbiór 
kowej Zofję Kubalową. Legitymacje są wi« 
dymowane przez Miejskie Urzędy Dziel, 
ni co we.

Uprasza się publiczność, by legityn„o. j

wała zbierających, a to celem uniknięcia 
nadużyć ze strony osób, podszywających 
się pod popularną firmę Miejskiego Ko. 
mńetu Opieki Pozaszkolnej. Komitet ape. 
luje za maszein pośrednictwem do osób z 
inteligencji, by zechciały wziąć udział w 
zbiórce. Łaskawe zgłoszenia do biura Ko* 
mitetu, ul. Chorążczyizny 22, II. p. teł 
107.81.

Komitet rozesłał też właścicielom realno 
ści listy zbiórkowe z prośbą o przesłanie 
list lokatorom w swej realności. Wiele 
osób zwróciło się do Komitetu z uwagą, 
że lokatorom odnośnych realności właści­
ciel dotychczas nie przysłał listy składko, 
wej Z  drugiej strony niektórzy właści. j 
ciele wzbraniali się przyjąć listę. Uważa, 
my, że jest moraJnem obowiązkiem każ. 
dego obywatela Lwowa poprzeć akcję Ko. 
mitetu który postawił sobie zaszczytne 
zadanie nieść pomoc najlbiedm. jszemu 
dziecku lwowskiemu bez względu na re« 
ligję i narodowość.

Komitet otrzymuje często z poza Lwo­
wa wzruszające dowody troski o dziecko 
lwowskie, temibardziej więc ma prawo li« 
czyć na pomoc społeczeństwa lwowskiego.

prelegentka w dniu 5 stycznia o godz. 
18.45. Reportaż ten oparty na bezposre. 
dniim wywiadzie p. Miedzińskiej w So. 
wietach podnosi swoje walory cechami 
autentyczności.

— Nowe kursy języków francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego, oraz steno- 
grafji rozpoczną się staraniem Ogólno.Za. 
wodowego Związku Pracowników U my. 
słowach we Lwowie z dniem 15 stycznia 
br. Zgłoszenia najpóźniej do dnia 1? bm 
przyjmuje Sekretarjat Związku, Lwów, 
Kopernika 26, II. p. w godz. 18—20. Tel. 
97-31

— Colosseum. Dziś i w dnie następne 
wystawia nadal zespół rewjowy kina Co» 
Iosseum pod kier. J. Sciwiarskiege z udzia- 
łem nowozaangażowanych artystów p. E. 
Zayendy i świetnego duetu tanecznego 
„Carneri" swoją przebojową rewje pt. 
„Karnawał na r. 1935". N a ekranie prze. 
piękny film o bardzo ciekawej treści pt. 
„Prawda o miłości". Dziś i codziennie po« 
czątcic l.szej rewji o godz. 4.tej, ostatniej
0 godz. Z.mej.

W  niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 12-iej 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci pt. 
„Uśmiech dzitoka" z udziałem zaproszo- 
nych artystów.

— Kino*rewj„ „Marysieńka". „Rach 
ciacli.ciach" oto tytuł najnowszej rewjl. 
Rewja ta obfituje w najnowsze przeboje 
dotychczas we Lwowie niegrane. N ad ca» 
łością rtw ji czuwa wytrawna ręka reżysera 
Sielańskiego. Na ekranie film pt. „Teraz
1 zawsze".

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528

KROn iK h MIEJSKA.

Sprostowanie. W  zamieszczonym 
wczoraj artykule „O co walczy Miej* 
ski Komitet Opieki Pozaszkolnej wkra 
dła się pomyłka w  zdaniu: W  jednem 
z ognisk urządzono w rym roku przed 
stawienie w dniu św. Mikołaja, na któ 
rą została zaproszona młodzież ukra­
ińska ze szkoły im. Szaszkietwicza, a 
nie św. Mikołaja, jak wydrukowano.

Zbiorowe umowy pracy. Minister, 
stwo Opieki Społecznej rozesłało or­
ganizacjom gospodarczym projekt usta 
w y o zbiorowych umowach pracy. U .  
mowy o naukę terminatorów w zakla. 
dacii rzemieślniczych są wyłączone z 
pod działania usfaiwy.

Związek Izfc Rzemieślniczych zgłosił 
do władz państwowych szereg poprą, 
wek do poszczególnych przepisów pro 
jektu. M. in. Związek domaga się zmia 
ny przepisu, postanowiającego, iż pra. 
codawca, (występując ze stowarzyszę, 
nia, które zawarło umowę zbiorową, 
może wypowiedzieć tę umowę w  sto. 
sunku do siebie. Związek Izb Rze. 
tnieślniczych domaga się skreślenia te­
go przepisu, (względnie jego zmiany w 
tym kierunku, aby pracodawca nie 
mógł uchylić się od postanowień urno. 
wy zbiorowej przez sam fakt wystąpię 
nia ze stowarzyszenia.

Podofice-ovrie a ..Śluby ulańskse‘l. 
Wczoraj w dyrekcji kina „Pałace" zja. 
wiła się delegacja Korpusu podoficer, 
skiego we Lwowie w sprawie wyświe. 
tlanego obecnie przez to kino filmu 
„Śluby ułańskie" i wyraziła zastrzeże­
nie przeciwko niektórym fragmentom 
filmu, mogącym rzucić niewłaściwe 
światło na Korpus podoficerski armji 
polskiej. Dyrekcja kina „Pałace" zaję.

ła prawdziwie obywatelskie stanowi, 
sko i uwzględniła w całości zastrzeże, 
nia delegatów, zarządzając niezwłocz. 
nie wycięcie drastycznych scen  ̂ taś. 
my filmowej. Należy zaznaczyć, że 
„Śluby ułańskie'* nie straciły nic na tej 
operacji, lecz przeciwnie zyskały na 
zwartości i stały się prawdziwą apo. 
teozą kawalerji polskie).

Dwa samobójstwa. Dziś rano zawia. 
domiono policję, iż przy ul. Piasku* 
twej 48 popełniła samobójstwo przez 

• otrucie urzędniczka Ubezpieczalm Spo 
łecznej, lat 38. Lekarz dzielnicowy, po f 
stwierdzeniu śmierci, polecił zwłoki . 
odstawić do Instytutu Medycyny Są. 
dowej — Wczoraj w nocy popełnił sa. 
mobójstwo przez zażycie cjankali apte 
karz, pracujący w Ubezpieczalni Spo. 
łecznej, Mikołaj Popow, pochodzący z 
Rosji.

t  KffftJU.

Akt wdzięczności miasta Krzemień 
ca. Wczoraj odbyło sięposiedzenie Ra 
dy miejskiej w Krzemieńcu, na którem 
przez aklamację postanowiono zwrócić 
się do Marszałka Piłsudskiego jako 
wskrzesiciela i twórcy Liceum krze­
mienieckiego W odrodzonej Polsce z 
prośbą o przyjęcie w dowód czci i 
wdzięczności obywatelstwa honorowe, 
go miasta Krzemieńca. W  motywach 
uchwały podkreślono doniosłe znaczę, 
nie Liceum krzemienieckiego jako o. 
gniska kultury polskiej na Kresach.

Kurs Przysposobienia Rolniczego. 
W dniach 13—18 grudnia ub. r. odbył 
się w Pohorcach kurs przodowników  
Przysposobienia Rolniczego dla człon­
ków Związku Strzeleckiego oraz Kół 
gospodyń wiejskich pod kierownic, 
twem instruktora rolnego p. Redera, a 
w którym uczestniczyli członkowie Od 
działów Z. S. powiatu rudeckiego, pro 
wadzących u siebie Przysposobienie 
Rolnicze.

Pół metra śniegu w Zakopanem. Po 
obfitych opa Jach śnieżnych, które wy 
noszą około pół metra, wypogodziło 
się i temperatura znacznie spadła. 
Wraz z tem ożywił się znacznie ruch 
soortowy. Na Krokwi odbyły się 
pierwsze w tym sezonie próbne skoki 
narciarskie.

Skazany za działalność z ramienia 
O U. N . W  sądzie okręg, w Złoczo. 
wie odbyła się przed ławą przysię. 
głych rozprawa przeciwko Włudzimie 
rzowi Patkowskiemu, oskarżonemu o 
występną działalność z ramienia O. U . 
N. Wyrokiem sądu Patkowski skaza, 
ny został na 5 lat więzienia i utratę 

- praw na Jat 8.

ZE ŚWIATA.

Skazanie b. premjera francuskiego.
Sąd wydał iwyrok w procesie przeciw, 
ko członkom zarządu towarzystwa 
handlowego zachodnio.afrykańskiego, 
oskarżonym o nadużycie zaufania. 
Główny oskarżony, b. prezes rady mi. 
nistrów Francóis Marsal, skazany zo. 
stał na 18 miesięcy więzienia i grzywnę 

j 20.000 franków. W spólnicy Marsala 
skazani zostali na więzienie od 6 mie.

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
woda gorzka Franciszka Jozefa działa przy 
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwo- 
ści, często już mała ilość działa pcwn'e. 
Zalecana przez lekarzy. 115

iskca sadzenia drzewek 
przy drogach publicznych.

Organizacje samorządu terytorjalnego 
przygotowują akcję sadzenia drzewek przy 
drogach. W  okolicach bardziej zamożnych 
i kulturalnych planowane jest wysadzanie 
dróg drzewami owocowymi, przyczein za 
niszczenie drzewek mają być nakładane 
surowe kary.

Sadzenie przy drogach topoli, brzóz, 
wierzb i kasztanów ma być zam cchane. 
Za najodpowiedniejsze do sadizenia przy 
drogach szerszych i na gruntach urodzaj, 
nych uważane są wiązy, jawory, klony, 
orzechy wloskir, jesiony i lipy.

Przy drogach wązkich uznano za prak» 
tyczne sadzenie grabów i jarzębiny. Na 
glebach piaszczystych i jałowych mają 
być sadzone akacje, dęby czerwone i w 
ostateczności bizozy.

Akcja sadzenia drzew przydrożnych na 
szerszą skalę m i  się rozpocząć z wiosna 
1935 r.

Co zebrał pow. przemyś ański 
dla powodzian.

Powiatowy Komitet P. O. P. w Przemy, 
ślanach pod przewodnictwem p. starosty 
Grodowskiego w związku z prowadzoną 
akcją na rzecz powodzian zebrał w po. 
wiecie: 18 wagonów paszy, 33 wag. ziem­
niaków, 4 waig. zboża twardego i 2 wag. 
budulca. N adto zebrano: 4680 kg. artyk. 
żywności 232 szt odzieży oraz 6100 zł. 
gotówki. Dalsza akcja w toku.

Giełda z  dn a 5 styczn ia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizj Belgja 123.75, Berlin 212.70, 
Gdańsk 172.88, Holandja 358.15, Londyn 
25.99. N. Jork kabel 5.27 1/2, Paryż 34 *4, 
Plaga 22.10, Szwajcar/a 171.60, Włochy 
45.32. Papiery państwowe: 5 prc. poż-
kumwers. 65 1/4, 5 prc. poż. kol. 60 3/4,
6 prc. poż. doi. 74, 4 prc. poż. doi. 52 3/4
7 prc. poż. stabiliz. 68.38 Akcje: Barak 
Polski 96, Lilpop 10 D oiar w obrotach 
prywatnych 5.24 1/2.

Przed przyznaniem Państwo­
we' Nagrody Literackie!.

Posiedzenie Sądu Konkursowego o  
nagrody literackiej Ministra W . R. i 
O. P. odbędzie się we wtorek 8 b. m. 
o godz. 9-tej. W  skład Sądu Konkur­
sowego wchodzą delegaci p. M in is tr a  
w - R, i C. P. prof. Józef Ujejski t na­
czelnik W ydziału sztuki dr. W ł. Za­
wistowski, delegaci Polskiej Akademji 
Literatury: Leopold ’ Staff i Wincenty 
Rzymowski, oraz delegat Związku Za­
wodowego Literatów Polskich dr Le­
on Pumirowski. Nagroda literacka Mi 
nistra W , R. i O. P. przyznawana iest 
na podstawie postanowienia p. Mini­
stra W . R. i O. P. z dnia 19 grudnia 
1933 r. wybitnemu, żyjącemu pisarzo­
wi polskiemu za całokształt działalno­
ści literackiej ze szczególnem uwzględ­
nieniem działalności w ciągu ostatnie­
go pięciolecia. Nagroda wynosi 7 ty­
sięcy złotych.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano —9.2 ciśn. atmosf. 
728 56, c godz, 13-tej, temp. —6.2 ciśn. 
atmosf. 728.57; wczoraj wieczorem o 
godz. 21-ej temp —9.5 ciśn. atmosf. 
730.09.

i sięcy do 2 lat i grzywny od 5.000 do 
, 25.000 franków. Rozprawa wykazała, 

że Towarzystwo powstało w celach wy  
łącznie snekulacyjnych, grając na gieł­
dzie iwłasnemi akcjami

Zatnachv polityczne w Rosji. W e 
wsi Fasztówk.a w Zagłębiu Doniec­
kiem zamordowano na tle politycznem  
członka miejscowego sowżetu. Sześciu 
podejrzanym o udział w zbrodni kuła­
kom grozi kara śmierci

Zeznania Dani Lindbergh. Najbar- 
dz;ej dramatvcznym momentem w do­
tychczasowej rozprawie o mord na. 
dziecku T indbprgha bvły zeznania pa­
ni Lindbergh. Mimo że widać było, iż 
opisvwanje tragicznvch chwil porwa­
nia a po+pm zamordowania dziecka 
rani ia n-Łboko, p. I.indbergh zachowa 

' ła spokój i nanoiwanie nad soba. Lind­
bergh siedział milczacv, wpatruiac się 
w żonę jakby dla dodania jej odwagi.
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N o w e  o r ę d z ie  p r e z y d e n t a  R o o s e v e lt a
zapowiada zatrudnienie bezrobotnyrh, zniesienie przywilejów 

klasowych i dążenie do utrzymania pokoju.
JCiedy &ię

W  cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 

nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddajq 

tabletki Toga l dobre usługi. Tabletki oga! 

p r z y n o s z ę  u l g ę  w t y c h  c i e r p i e n i a c h .  

C o  n a b y c i a  w n a  b l i i i z e j  a p t e c e .

„Financial News" c b isMem zakończeniu
rc4'0wań handlowych z Polską.

Waszyngton. 5 I. (PAT.) Prez, Roose* 
velt ogłosił orędzie do kongresu Stanów 
Zje-dn. Na wstępie prezydent poruszył 
sprawy, związane z bezrobociem, propo* 
nując całkowita rewizję systemu zasiłków 
dla bezrobotnych przez zniesienie za-po* 
móg, udzielanych z funduszów poszczę* 
golnych stanów. Zamiasi zasiłków prezy, 
dcnr proponuje realizację wielkiego planu 
robót publicznych. Plan ma być rozpoczę* 
ty natychmiast przy pomocy kredytów, u* 
dzielonych przeiz rząd. Z 5 miljonów bez* 
robotnych, wpisanych na listy, otrzymują, 
cych zasiłki, półtora miljona otrzymywać 
je będzie nadal. Pozostałe 3 i pól miljona 
bezrobotnych będzie zatrudnionych przy 
pracach o wyjątkowem znaczeniu. W  po. 
nitdziałek prez. Roosevelt ogłosi orędzie 
budżetowe, w którym poda sumy cieod* 
zowne dla realizacji regu planu

W  dalszym ciągu prezydent zaznaczył, 
że widoczne są już oznaki poprawy sytua* 
cji, co niech będzie ostrzeżeniem dla spe* 
kulantćw. N a całym świecie są na porzą* 
dku dziónnym wielkie zmiany. W śród 
większości narodów hasła sprawiedliwości 
społecznej stają się cele.m ostatecznym. 
N aród amerykański cierpi z pmyodu daw* 
nej nierówności. Mimo wysiłków nie usu* 
n-ęto dawnych przywilejów i nie zwię* 
kszono ■ praw tych, którzy przywilejów 
tych nie mają. Prezydent oświadczył, że 
nic zamierza zwalczać dążności do takiego 
zysku, który zapewnia obywatelom prawo 
do życia na przyzwoitej stopie, dzięki pra* 
cy. Natomiast naród amerykański odrzuci 
dążności do zdobycia bogactw przez nad* 
mierne zyski

Po dokonaniu przeglądu ustawodawstwa, 
ogłoszonego na mocy wyjątkowych pełno*

RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ. 
DAJ GROSZ N A  CELE TOWA*

Niemcy pechowe ą układu.
Beilijj, 5 II. (PAT) Niem. Biuro Inf. 

donosi: Pełnomocnik kanclerza na Z.** 
głębie Saary Biirckel w iwywiadzie z 
korespondentem Biura Reitera oświad 
czył, że zawarty w Prymie w sprawie 
Saary układ będzie ściśle przez Niem* 
cy przestrzegany. Jednakże ci wszyscy, 
którzy, nie mając prawa głosowania iw 
Saarze, prowadzą akcję przeciw Niem* 
'co m, muszą oczekiwać, iż będą trakto* 
wani jako zdrajcy stanu, o ile po po* 
wrocie Zagłębia do Niemiec pozosta* 
ną na miejscu.

Saarbrucken, 5 II. (PAT) Agitacja 
przedbleibiscytowa wzmaga się z dnia 
na dzień. W obec zakazu propagandy 
przy pomocy plakatowi, ugrupowania 
polityczne skupiają swą agitację w pra 
sie. „Front niemiecki14 rozrzucił ulotki 
antykomunistyczne, głoszące o terro. 
rze w Rosji sowieckiej i podczas rewo*, 
lucji w Hiszpanji, stwierdzając, iż w  
ciągu 10 lat istnienia czeki w So wie* 
tach stracono 1,760.000 ofiar, zaś w 
Hiszpanji w roku 1932 zniszczono 61 
klasztorów i kościołów.

H iro s k o n y  w yb o rc ze .
Pa-yż, 5 II. (PAT) W  wywiadzie z 

przedstawicielem „Petit Journal“ prze* 
wodniczący Frontu Jedności Zagłębia 
Saary Maks Braun oświadczył, że w 
obecnej chwili przewidywać można, iż 
35 do 40 prc. uprawnionych do głoso* 
wania wypowie się przeciwko przyłą* 
czeniu Saary do Niemiec. Takasama 
liczba opowie się prawdopodobnie za 
Niemcami. Reszta zajmie stanowisko 
niezdecydowane. N a wypadek, gdyby 
plebiscyt wvpadł na korzyść Niemiec, 
należy się spodziewać, że do Francji 
wyemigruje około 50.000 ludzi.

Wizyta austriackich ministrów 
w Paryżu i Londynie.

W iedeń, 5 II. (PAT) Kanclerz Schu* 
schnigg i minister spraw zagrań. Wal* 
denegg zamierzają, po zakończeniu ro* 
kowań francusko*włoskich, odbyć po* 
dróż do Paryża. Możliwe jest również, 
że austrjaccy ministrowie udadzą się 
potem do Londynu.

mocnictw i działalności N. R. A., prezy* 
dent podkreślił, że mimo tych zarządzeń 
bezrobocie trwa w dalszym ciągu.

Przechodząc do zagadnień polityki za* 
granicznej stwierdził, że sytuacja na św'e* 
cie nie jest ustabilizowana. Odzywają się 
dawne namiętności i dążenia do nowych 
zbrojeń. Utrzymanie pokoju j est zagadnie* 
niem, w którem Stany Zjednoczone są mo< 
cno zainteresowane i to wcale nie egoisty* 
cznre. Nie mamy podstaw do obawiania 
się nawiązania stosunków z jakimkolwiek 
narodem. Wszystkie narody dążą do wy* 
Zwolenia się od ciężaru fałszywej tcorji 
nadmiernych zbrojeń.

W zakończaniu mówca wyraził nadzic* 
ję, że konstruktywne zamierzenia wywo* 
łają odprężenie i że sytuacja puzyska w 
ten sposób nieodzowny czas dla nadejścia 
nowych, bardziej praktycznych form rzą* 
dów, opartych na przedstawicielstwie na* 
rodu. Wówczas przywileje będą zanikać 1 
dobrobyt pocznie wzrastać.

Waszyngton. 5 I. (PAT.) W  chwili, gdy 
prez. Rooscvelt zdążał do Kapitolu na 
kongres, gdzie miał wygłosić orędzi*, po* i 
licja zatrzymała jakiegoś osobnika, który J  
zbliżył się do prezydenta na odległość | 
kilku metrów. Miał to być komunista, któ* ! 
ry zamierzał wygłosił przemówienie pod* i 
burzające.

Znana publicystka, b. Inspektorka 
Pracy, p. Halina Krahelska, wydała 
książkę p. t. „Prawda o stosunkach 
pracy", w której określa m. in. fatalne 
warunki higjeny i bezpieczeństwa pra* 
cy w przemyśle polskim.

— Nieszczęśliwe wypadki przy pra* 
cy — pisz p. Krahelska — to swoisty 
okup za praiwo do pracy, jaki rok rocz 
nie w daninach życia, kalectwa i krwi 
składają robotnicy na ołtarzu rozwoju 
przemysłu. Pomiędzy istotą tych da* 
nin a informacją o nich zachodzi wiel* 
ka różnica: wszelka informacją o nie* 
szczęśliwych wypadkach jest dziwnie 
oderwana od samych wypadków, od 
człowieka, który zabija się, kalecZy i 
krwawi przy pracy, a przecież kaleczy 
się tu żywy człowiek...

Beznamiętność informacyj o ofia* 
rach pracy i codzienność wypadków  
sprawiają, że społeczeństwo nasze nie 
zdaje sobie bynajmniej sprawy z roz* 
miarów tego zjawiska. Porusza nasz 
niepokój i naszą czujność tylko wielka 
katastrofa.

T ymczasem liczba nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy katastrofalnie 
wzrasta. Liczba samych zarejestrować 
nych wypadków przy pracy podniosła 
się w ciągu ostatnich lat 12*tu do 21 
tysięcy. W edług badań Instytutu 
Spraw Społecznych 1.000 ludzi traci 
rocznie życie wskutek wypadków przy 
pracy, ogólna zaś liczba wypadków  
wynosi kilkaset tysięcy.

Przyczyną tak wielkiej liczby wy* 
padków przy pracy jest — według p. 
Krahelskiej — racjonalizacja, przepro* 
wadzona z zupełnem lekceważeniem 
czynnika ludzkiego. Scharakteryzował 
to najlepiej niedawno zmarły badacz 
społeczny. Władysław Landau: „Ogra 
nicza się liczbę robotników, przyśpie* 
sza bieg maszyn, skraca odpoczynki, 
stosuje zasadę premiowania, zmuszają* 
cą do jak najszybszego tempa, lub

Stowarzyszenie uczestników ruchu nic* 
podległościowego „Zarzewie", Zarząd Sku 
pienia Lwów, będącego kontynuatorem
chlubnych tradycyj Zarzewia przedwojem* 
nego, pod przewodnictwem prof. Eugen)u* 
sza Romera zawiadamia, że na pierwszem 
zebraniu dyskusyjnem w końcu bieżącego 
miesiąca będzie wygłoszony referat po* 
równawczo * statystyczny o stosunkach '
gospodarczych Lwowa w latach 1914—
1934.

Na następne miesiące są w szczegóło* 
wem opracowan'u następujące tematy: 1) 
o spółdzielczości w Polsce w okresie 1910

Mówiąc o wznowieniu przez rząd bry* 
tyjski rokowań z szeregiem państw o za» 
warcie traktatów handlowych, „Financial 
Ne f/s“  zaznacza, iż z poctą-tkiem przyszłe* 
go tygodnia rokowania handlowe z Pol* 
ską wejdą w końcową fazę. Do uzgodnię* 
nia pozostało jedynie kilka drugorzędnych 
spraw, i należy się spodziewać, że w ciągu 
2*ch tygodni prowizoryczne porozumienie 
zostanie parafowane. Nie iest dotąd wia* 
dome, czy porozumienie to zawierać bę« 
dzie postanowienia w sprawie rozszerzenia 
kredytów lub udzielania pożyczek d ą

iwręcz do pracy płynnej, przymuszają* 
cej robotnika do niewolniczego pod* 
dania się biegowi maszyn i taśm. 
Rzecz prosta, że ten kierunek racionn* 
lizacji, przeprowadzonej bez brania 
pod uwagę czynnika ludzkiego, sił i 
zdrowia pracownika, powodując zmę* 
czenie, staje się przyczyną wypad* 
ków.“ 1 '

N ie lepiej przedstawia się stan zdro 
wotny warunków pracy. Większość 
fabryk i warsztatów mieści się w bu* 
dynkach starych, ciemnych, ciasnych, 
gdzie z natury rzeczy, nawet przy do* 
brej woli, niewiele możnabv uczynić 
dla popraiwy warunków pracy. Lecz 
nawet w fabrykach nowych, zbudowa* 
nych w sposób nowoczesny, przestron 
nych, widnych i t. d. uniemożliwia czę* 
stokroć zachowanie warunków higje* 
ny brak dobrej woli, co więcej, brak 
zrozumienia własnego interesu ze stro* 
ny pracudawcy: kieruje się on tylko
względem na produkcję, zapomina o 
człowieku, który tę produkcję dźwiga, 
i o tein, że od stanu zdrowia robotnika 
zależy produkcja w nirmniejszym sto* 
pniii, jak od dobrej konserwacji ma* 

j szyn. 1
s — N ie widziałam — pisze p Krahel* 

ska — wśród fabryk nowowybudowa* 
nych ani jednej, w którejby poważnie 
i świadomie iwizięto pod uwagę potrze* 
by i właściwości żywego człowieka.

To samo lekceważenie robotnika 
przejawia się w braku środków o* 
chronnych przecilw szkodliwościom  
pracy zawodowej w bezmyślnem nara* 
żaniu go na utratę zdrowia wskutek 
niewłaściwych metod i warunków pra* 
cy.

To iwszystko skłania p. Krahelską 
do wniosku, że „dokonywa się rabun* 
kowa gospodarka na terenie tego bo* 
gactwa i skarbu, jaki Polska posiada 
w robotniku".

—1934 2) O administracji na ziemiach po* 
łudniowo*wschodnich w persnelktywie lat 
1867—1934. ;

Zarząd uprasza wszystkich Zarzewiaków, 
którzy dotąd nie zgłosili przystąpienia do 
Towarzystwa, nie wpłacili wkładek ani do 
Zarządu głównego ani do Zarządu Sku* 
p :enia i nie podali swych adresów do Za* 
rządu Skupienia we Lwowie, aby uskute* 
ozmili to w jak najkrótszym czasie. 7arząd 
udziela informacyj, przyjmuje zgłoszenia 
członków i wkładki stale w poniedziałki, 
czwartki i soboty od godz. 18—19 w lo* 
kalu przy ul. Czarneckiego 12, I. p.

Polski. Niektórzy przemysłowcy b.yłyjscy 
wyrazili gotowość sfinansowania oudowy 
dróg w Polsce wzamian za koncesją dla 
eksportu brytyjskich samochudów do Pol* 
ski. Panuje jednak przekonanie, że Poi* 
ska me pragnie zaciągać długoterminowych 
zobowiązań i że zadowoli się temi ulat* 
wieniami kredytowemi, które może uzy. 
skać przez ,Ieipartamenx lcredytów zagra* 
nicznych przy brytyjakiem Ministerstwie 
H andlu.

K a ż d y
f in a n s i s t a

■ lip ie c

p r z e m y s ł o w i e c

korzysta z informacyj

B iu l e t y n u  G ie ł d o w e g o

Krąg naszych abonen­
tów obejmuje najsoli­
dniejsze I najzam oż­
niejsze firmy w Polsce.

D l a t e g o
ogłoszenie w B iu­
letynie G ie łd o­
wym . jest skute­
czne i cpłaca się 
w krótkim  czasie,

W AfcSZAW A MIOOC VA 22. TEL .11 M -13.

P o w ró t Ministra Becka.
Warszawa, 5 II. (PAT) Dziś o godz. 

9.10 powrócił do Warszawy minister 
spraw zagrań. Józef Beck jwi towarzy* 
stwie małżonki oraz dyr. Sokołowskie* 
go.

Trzęsienie ziemi w Bułgrrji 
i Turcji.

Konstantynopol, 5 II (PAT) Od* 
czuto tu silne wstrząsy podziemne. W  
wielu domach popękały ściany. W  ki* 
nacli powstała panika wśród publiczno 
ści. Podobne wstrząsy podziemne za* 
notowano w Ankarze, Smyrnie, oraz 
w Dardanelach i w Tracji. Szczegółów 
narazie brak.

Silne wstrząsy odczuto również w 
Bułgarji, w Plovdiv i Burgas. Ofiar w 
ludziach nie było.

Ofiary lawiny.
Rzym, 5 II. (PAT) W  czasie wy* 

cieczki narciarskiej w pobliżu Marmo* 
lata w Dolomitach 7 narciarzy z Mo* 
nachium pod kierownictwem trenera 
zostało zasypanych przez lawinę. Wy* 
padek zauważył jeden z narciarzy iwło 
skich, który zaalarmował ludność i mi* 
licję faszystowską. Zorganizowana do* 
raźnie drużyna ratownicza odnalazła 
przy świetle pochodni zwłoki czterech 
osób.

Katastrofa autobusowa. W  okolicy 
Vigo (Hiszpanja) autobus, jadacy z 
nadmierną szybkością, przewrócił się 
do góry nogami. Z pośród jadących 
pasażerów 29 osób odniosło ciężkie ra 
ny, dwie osoby przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpirala; jedno 
dziecko zostało zabite na miejscu.

raMTPTfflffw*niwi,i n— n — r i w Ł j n n i M « i i i i i — —

Rabunków* gospodarka siłami polskich
rotmników.

Zebranie dyskusyjne „Zarzewia".
Skupienie lwowskie.
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Przyjmowane cbligacyi Pożyczki Karodowei
na spłatę pożyczek B. G. SC.

P rzygobw sm a do połączenia 
Funduszu bezrobocia i  Fun­

duszem pracy.

Z WYDAWNICTW.
Nr. 51/52 „Bluszczu", gwiazdkowy, uka* 

zal się w podwójnej objętości i w pięknej 
szacie ilustracyjnej. W ypełniają go głównie 
utwory treści beletrestycznej, związane z 
nastrojem świątecznym. Piękna poezja Kas 
zimiery Iłłakowiczówny: „Boiska i Litwa", 
poezje Lucyny Krzemieniadkicj: „Przed
św:,ętami i Trzej K/ólowie", obrazek Jana 
W iktora: „Wigilja nauczycielki wiejskiej", 
•„Sieć Piotrowa" — M. H. Szpyrkówny. 
„Posesja 697A" — Ileleny Boguszewskiej 
i Jerzego Kornackiego. „Po stu latach" — 
sylwetka Maurycego Miochnadkiego w set. 
ną rocznicę jego śmierci przez N. J., „Po* 
śmiertna wystawa W ład. Skoczylasa" przez 
St. PodhorskąsOkolów, „Nowy wiek,, felje* 
ton A ury Wylezyński-ej, „Z teatrów" przez 
S. P. O., „Z życia muzycznego" przez P. 
L , „Przegląd prasy", „Z ubiegłego tygo* 
dnia" i aktualja kobiiect wypełniają dział 
literacko * społeczny.

N a dodatek „Wychowanie i szko ła’.
W  dziale „Ogrodnictwo i hodowla" ma. 

my fachowe artykuły: „Zwiększajmy h o s
dowlę kóz" i „CLvia i Galla" -— Marji Dąs 
browy W  dodatku „Mody i roboty" wy* 
kwmtne miodele sukien, wieczorowych i  
wzory makatek.

„Dziecko i Matka", dwutygodnik po* 
święcony zdrowiu i wychowaniu dziecka 
do lat 7smiu.

Numer gwiazdkowy przynosi następują? 
ce materjaly: „Trzej królowie", wiersz dla 
dzieci L. Krzemienieckiej. „Boże Narodzes 
nie" N. Jastrzębskiej (zmiany w tradycji, 
w dostosowaniu do dzisiejszych warun* 
ków  wychowania dzieci). „Choinka" (zas 
pewnienie trwałości drzewku). „Stół wig;» 
lijny" J. Gryziewicz (udział dzieci w de* 
koraiji stołu), ..Dziecko zdolne i dziecko 
niezdolne" — M. BCnisławsckiej; „Dziecko 
a lekarz" — dr. I. Epstein; „Trawienie 
niemowląt" — dr. F. Łuniewskiej.

Wyszedł z druku Nr. 1 miesięcznika 
„Morze", organu Ligi Morskiej i KolonjaL 
nej. Na treść numeru, obejmującego 40 
stron druku, składają się ciekawe artyk-u* 
ły, poświęcone zagadnieniom zbrojeń mor* 
skich mocarstw światowych, sprawom ko* 
lonjalnym, m. in. niemieckiej propagan* 
dzie kolonjalnej, japońskiemu współzawod* 
nictwu handlowemu w kolonjach, kolo* 
njalnej polityce1 Italji; sprawom emigracy;* 
nym i handlowym, wreszcie opisy z podró 
ży, jak wspomnienia z pobytu „Dali" w 
Ameryce i szereg innych artykułów. Pfc* 
smo wykonane zostałfo techniką rotogra* 
wiurową. Piękne w rysunku i barwach 
okładki, liczne oryginalne ilustracje stwa* 
rzają naprawdę bogate ramy dla tej inte* 
resującej treści. Numer styczniowy „Mo?

rza" powinien bezwzględnie znaleźć się 
w rękach nietylko tych, którzy temi zagadł 
nieniami interesują się, ale i tych także,
dla których są one dotąd jeszcze obce.

*

W  noworocznym numerze „Kobiety w 
świecie i w domu" znajdą Czytelnio: Ki 
niezwykle ciekawy dobór artykułów i ilu* 
stracyj. Artykuł Karnawał sprowadza nas 
w świat mody balowej i wieczorowej, tak 
aktualny i ciekawy dla wszystkich Pań. D a' 
lej mamy psychologiczny szkic — Smuga 
Cienia — Roztropnej Pani Domu Kłopo* 
ty pani domu. Rośliny pokojowy, pióra 
Scabiosy, Kalendarzowe kartki M Do* 
browolskiej. Nasza wdzięczność — Waniay 
Dobrzańskiej, Kryzys gościnności — Ja* 
dwigi Kiewnarskiej, feljeton o Shirley 
Tempie p. t.: Mala kobietka — wielka ar* 
lystka, Plotki i prawda o pani Wicie — 
Janiny Wyczółkowskiej * Surynowej, Jak 
i z czego ja to zrobię — Weil i Dar no* 
woroczny — M. Ankiewieżowej. Njumeir 
dop-ł/niają 'j.aik zwykłe kolorow e plansze 
mód i robót, oraz Między nami.

Program radjowy.
Niedziela, 6 stycznia.

Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 10.05 
Płyty. 10.30: Nabożeństwo ze Lwowa.
11.57: Sygnał czasu. 12.15: Poranek muzy* 
czny, 14 Płyty. 15: Odczyt. 15.15: Płyty'. 
15.25: Przegląd rynków produktów  roi* 
nych. 15.35: Płyty. 15.45: Gawęda wiej* 
ska. 16: Recytacje prozy. 16.20: Recital 
śpicwaozy. 16.45: Pogadanka dla dzieci
starszych. 17: Radjowa szopka betleemska. 
17.50: Odczyt. 18: Słuchowisko. 18.45: Od* 
czyt. 19: Audycja żołnierska. 19.25: Reci* 
tal fortepianowy. 19.50: Feljeton aktualny. 
20: Koncert wieczorny. 20.45: Dziennik
wieczorny. 21: „Na wesołej lwowskiej
fali". 21.30: W iad. sport. 21.45: Skrzynka 
techniczna. 22: Koncert reklamowy. 22.15: 
Obrazek słuchowiskowy. 22.25. Płyty.

Poniedziałek, 7 stycznia.
Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.

10: Nabożeństwo z cerkwi Wołoskiej we 
Lwowie. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Prze* 
gląd prasy. 12.10: Muzyka salonowa. 13: 
Dziennik południowy. 13.05: Płyty. 15.35■ 
Giełda. 15.45: Muzyka lekka. 16.45: Lekcja 
jęz. niemieckiego. 17: Koncert muizyki
współczesnej. 17.25: Przegląd filmowy.
17.30: Akcja „Radjo dla powodzian". 17.35 
Płyty. 17.50: Pogadanka. 18: Odczyt. 18.15 
Recital śpiewaczy. 18.35: Płyty. 18.45: Za* 
gadki muzyczne. 19: Koncert chóru strze* 
leci iego. 19.25: Komunikat Zw. Strzel.
19.30: Odczyt. 19.50: W iad. sport. 20: Mu* 
zyiea lekka. 20.45; Dziennik wieczorny. 21: 
Koncert o rk .sy m fo n . 21.45: Odczyt. 22: 
Koncert reklamowy. 22.15: Muzyka tane* 
czna-.

Jak się dowiadujemy, Bank Go sp o dar* 
stwa Krajowego — stosownie do rc» 
skryptów Komisarza Generalnego Pożycz* 
ki Narodowej z października 1934 r., nr. 
12411/34- i z dnia 19 listopada 1934 r. — 
będzie przyjmował obligacje 6 proc. Po* 
życzki Narodowej:

I. W  dziale pozyczek budowlanych i 
długoterminowych banku:

a) beiz ograniczenia wysokości kwoty:
1) na zapłatę zaległych po dzień 31 gru* 

dnia 1933 i procentów od  pożyczek bu* 
dowlanych z Państwowego Funduszu Bu* 
dowlanego i to zarówno krótkotermino* 
wycli jak i gotówkowych amortyzacyjnych,

2) na spłatę pożyczek, udzielonych na 
zapłatę zaległych piocentów od pożyczek 
budowlanych z Państwowego Funduszu 
Budowlanego po termin wyżej wskazany;

3) na spłatę zaległości z tytułu pożyczek 
długoterminowych Banku, za czas do 31. 
grudnia 1933 r., t. j. włącznie z ratą, płat* 
ną dnia 31. grudnia 1933 r.

li) z ograniczeniem do kwoty zl. 300 
na  spłatę pożyczek, udzielonych na za* 

platę zaległych procentów od pożyczek 
budowlanych z własnych funduszów Ban* 
ku oraz zaległych procentów -od tych po* 
źyczek po termin 31 grudnia 1933 r.

Prawo spłaty obligacjami Pożyczki Na* 
rodowej zobowiązań spółdzielni mieszka* 
nic wy eh i mieszkaniowo * budowlanych 
przysługuje członkom tych spółdzielni 
przyczem stwierdzenie członkowstwa Lę*

W y s t a w a
„Asocjacja niezależnych ukraińskich 

plastyków" — to oznacza skrót 
„Anum" w polski em tłórnaczeniu —*• 
od kilku lat rozy/ija we Lwowie wcale 
żywą działalność. Postawiwszy sobie 
za cel krzewienie kultury artystycznej, 
młody ten związek stara się zrealizo* 
wać swoje zamierzenia przedewszyst* 
kiem za pośrednictwem wystaw, urzą* 
dzanych co pewien przeciąg czasu, zaiw 
sze starannie i z wyraźną troską o do* 
bry poziom. Niedawno w salach Mu 
zeum Tow. Nauk. im. Szewczenki o* 
twarto nową, zkolei szóstą wystaiw'? 
związku. Naogół biorąc przedstawia 
się ona bardzo korzystnie, chociaż nie* 
wiele znajduje się na niej takich prac, 
które potrafią sięgnąć głębiej w  duszę 
widza i zatrzymać go dłużej przy so* 
bie. ' ■

Podobnie jak w poprzednich iwiysta* 
wach, tak i w tej odzwierciedla się wy* 
raźnie ideowe oblicze „Asocjacji" o 
rysach zdecydowanie modemistycz# 
nych. Młodzi artyści ukraińscy, zrze* 
szeni w tym związku, podążają w  swej 
twórczości drogami, które utorowali 
świetni przedstawiciele dzisiejszej szko 
ły  francuskiej, któremi kroczy dziś 
malarstwo nowoczesne wszystkich in* 
nych krajów i narodów. Niektórzy z 
nich hołdują kierunkom abstrakcyj* 
nym. Tworzą dzieła, pozbawione wszel 
kiej treści rzeczowej, które wyłącznie 
układem form i barw mają przemawiać 
do wrażliwości widza. N ie są oni zbyt 
liczni. Znaczna większość pozostała 
obca tym jednostronnym i trochę dok* 
trynerskim poczynaniom, i uprawia 
sztukę nie naturalistyczną, ale o w-yso* 
kiej tematyce. Najsilniejsze przeciw* 
stawienie malarstwa abstrakcyjnego 
stanowią w łonie związku ci artyści, 
którzy w sposobie patrzenia na naturę

W wydanej niedawno książce o Pola* 
kach w Stanach Zjednoczonych, autor jej, 
p. Wacław Gąsiorowski, zastanawia się, ilu 
jest właściwie Polaków w U. S. A .?

Liczba czterech miljonów — pisze autor 
— operuiemy od r. 1914. A  więc jak jest 
dziś?

Conajmniej pięć miijonów i to pięć mi* 
Ijorów  Polaków bezsportrycn, wolnych cal 
kowicie od wszelkich domieszek.

Istnieją dwa źródła wiadomości. Pierw* 
sz£m z tych źródeł jest statystyka Stanów 
Zjednoczonych. Otóż amerykańska staty* 
styka ludności do r.*1920 mało zajmowa* 
ła się Polakami, a po r. 1920 również nie 
nabrała dla nich względów. Statystyka ** 
merykańska wykazuje, iż Polaków, zamie* 
szkałych w U. S. A., jest 3,342.i98. Wv»

dzie dokonywane na podstawie wykazów, 
sporządzonych przez spółdzielnie przy 
składaniu obli-gacyj na spłatę zobowiązań. 
Przelew obligacyj w tych wypadkach po* 
winien być dokonywany bezpośrednio na 
rzecz i na imię Banku Gospodarstwa Kra* 
jow^go. ’ j

II. W  dziak*v. kredytów krótkotermino* 
wych — tylko na pokrycie wierzytelności 
Banku Gospodarstwa Krajowego, znajdu* 
jących się w windykacji, płatnych najda* 
lej 31. grudnia 1933 r., a nieprzekraczają* 
cych kwoty zł. 1000.

Obligacje Pożyczki Narodowej będą 
przyjmowane po kursie kazdocztśnie usta* 
lonym przez p. ministra Skarbu, obecnie 
po 96 za zł. 100 imiennej wartości, plus 
wartość kuponu bieżącego.

W  końcu zaznacza się, że — w myśl roz 
porządzenia ministra skarbu z dnia 21. 
lipca 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 66 z dnia 
26. lipca 1934 r. poz. 585) i z dnia 27. Ii* 
stopada 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 105 z 
dnia 5. grudnia 1934 r., poz. 941) — pra* 
wo spłaty podanych wyżej wierzytelności 
Banku przysługuje pierwonabywcoin obli* 
gacyj Pożyczki Narodowej_, oraz osobom, 
które otrzymały obligacje w drodze spad* 
ku, na zasadzie wyroku sądowego lub 
przelewką dokonanego za; zgodą komisa* 
rza generalnego Pożyczki Nfarodowej — 
o ile snłata uskuteczniona będzie do dnia 
31. grudnia 1935 r.

„Anum".
nie odbiegli zbyt daleko od zasad im* 
presjonizmu.

Jednym znajwybitniejszych malarzy 
ukraińskich młodszej generacji, jeśli 
nie najwybitniejszym, jest Aleksander 
Hryszczenko, artysta, przebywający 
stale we Francji. W  szóstej wystawie 
„Asocjacji" bierze on udział pejzażami 
z Hiszpanji i świetnie malowanym wi* 
dokiem z „Cap Martin1*; przygasił nim 
efekt niemal całej reszty znajdujących 
się na wystawie prac. Prócz Hryszczen 
ki, poważny poziom cechują też obra* 
zy Seweryna Boraczoka, Mikołaja 
Hłuszczenki i utalentowanego artysty 
lwowskiego Romana Sielskiego. Buło* 
iw'ycz, doskonały w groteskowo trak* 
towanych typach ludowych, okazał się 
równie, a rnoże bardziej jeszcze intere* 
sującym w rysunkach cerkwi z Pod* 
karpacia. Hordyński cechuje raczej w  
grafice użytkowej, aniżeli w malar* 
stwie. Z malarzy abstrakcyjnych wy* 
mienię Włodzimierza Lasowskiego.

Prócz artystów zrzeszonych w „A* 
socjacji" w wystawie uczestniczy tak* 
że grupa malarzy ukraińskich z Kra* 
kowa p. n. „Zarewo". Członkowie tej 
grupy nie odznaczają się jednakiemi 
zdolnościami ani umiejętnością, to też 
niejeden obraz przez nich wystawiony 
możnaby usunąć z wystawy jako rzecz 
zupełnie dyletancką.

W  zakończeniu pragnę jeszcze wspo 
mnieć o katologu wystawy z diwuna*

I stu (!) ilustracjami — przykład godny 
naśladowania — i z wstępem p. Kow* 
żerna. Z tego, co pisze p. Kowżem, do* 
wiadujemy się, że brak zaintersowanu 
ze strony społeczeństwa i płynąca stąd 
samotność są także codziennym i gorz* 
kim cblebem młodych artystów ukra* 
ińskich. J. G.

chodźców polskich zapisuje się według wi* 
dzimisię delegata, a nlie według zeznań 
zapisywanego. Polak, urodziony w Amery* 
ce, o ile nie zdobywa się w czasie spisu 
jednodniowego na odpowiednio energiczny 
protest, zaliczany jest do narodowości ame 
rykańskilej. Togo rodzaju protesty — 
zauważa autor — bywają czasami 
niebezpieczne, bo m'ogą odbić się 
szkodliwie na warunkach pracy, a nawet 
pozbawić zapalczywego „forajnelra" środ* 
ków  utrzymania. Musimy zatem uznać, żc 
3,342.198 Polaków w Ameryce to ci wla* 
śnie, którzy narodowości swej na żadne 
nie wodzą kompromisy, lub którzy są do* 
statecznie silni i niezależni, by się do niej 
■otwarcie przyznawać.

Przygotowania do połączenia funduszu 
bezrobocia z funduszem pracy są w pet* 
nym toku. Projekt organizacji nowej zje* 
dnoczonej instytucji jest na ukończeniu. 
Formalne połączenie1 obu funduszów na* 
stąpić ma 1 kwietnia, faktycznie dokona 
się ono już w marcu 1935 r. Jak się zdaje, 
w r. 1935 zakics^ działania nowego Fun* 
duszu Pracy obejmie tylko agendy dotych 
czasowe wraz z agendami obecnego Fun* 
duszu Bezrobocia. Ewentualne zmiany w 
zakresie działalności Funduszu Pracy prze 
widywane są dopiero na rok 1936.

Demy mieszkflhe 
dla oficerów i podoficerów.

W  Gródku Jagiellońskim i Czort* 
kotwie buduje obecnie Fundusz Kwa* 
terunku W ojskowego domy mieszkał* 
ne dla wojskowych. W  Czurtkowie po 
wstają: dom oficerski i dom podoficer* 
ski w  centrum miasta, kosztem 750.0u0 
zł. Domy mieszkalne przeznaczone są 
dla wojskowych garnizonu czortkow*. 
skiego. Domy te będą gotoiwe na jesie* 
ni b. r. i zawierać będą przeszło 60 
mieszkań.

W  Gródku Jagiellońskim powstają 
również takie same dwa domy dla efi* 
cerów i podoficerów na gruncie, które 
miasto ofiarowało bezpłatnie Funda* 
szowi Kwaterunku W ojskowego. Do* 
my znajdują się już pod dachem i rów* 
njeż będą oddane do użytku na jesieni 
b. r. Mieszkań około 50. Obie p.owyż* 
sze budowy wykonują firmy lwów* 
skie.

Soort i Wrrhow?niR Flzvczne
Bokserzy mistrza Warszawy we Lwo* 

wie. W  niedzielę, 6 bm., bokserzy stole* 
cznej MaLkabi rozegrają we1 Lwowie mecz 
towarzyski z kombinowanym, teamem Lc* 
chja—Hasmo-iićc Makikabi wyjeżdża w- -na 
stępującym składzie. Birenbaum, Rosen* 
blinn, Borenstein, Neusładt, Frodis, Pil* 
nik, Stahl, Neuding. Projektowany w dro* 
dze powrotnej Makkabistów mecz w Prze* 
myślu nic dojdzie do skutku.

Niedziela na boiskach. W  Krynicy dal* 
szy ciąg turnieju hokejowego. Pozatent 
odbędą się obrady Rady narciarskiej

W  Zakopanem zakończenie międzynaro* 
dowycli mistrzostw łyżwiarskich Zakopa* 
nego i otwarcie zimowych zawodów kon* 
nych. Projektowane są również zawody w 
kombinacji alpejskiej i pierwszy drużyno* 
wy konkurs skoków.

Projektowane są pozatem, o ile dopiszą 
warunki śnieżne, konkursy skoków w No* 
wym Targu, Poroninie, Krzemieńcu, Sko* 
lem oraz zawody narciarskie w Nowyni 
Targu, Lwowie, Wiśle, Rabce i Krzemień* 
cu.

W  Czerniowcach lwowska Pogoń gra z 
Dragosz Voaa

Sekcja narciarska Polskiego To warzy* 
srwa Tatrzańskiego z nastaniem dobrych 
warunków śniegowych urządzać będzie 
szereg kursów narciarskich dla początku* 
jących i wprawnych, pod kierownictwem 
dyplomowanych instruktorów P. Z. N. — 
Zgłoszenia i informacje w sfckretarjacic
P, T. T. Lwów, Akademicka 23 w godz. 
11-13  i 18-20.

Piękna podróż wodna dr. Korabiewi* 
cza. Dr. Wacław Korabiewicz, o którego 
pięknej podróży kajakiem dawaliśmy 
wzmianki, dotarł już do Bagdadu na rze* 
ce Tygrys w Mezopotamji, Jak wiadomo, 
dr. Korabiewicz wraz z żoną płynie ka* 
jakiem a Polski do Szanghaju. Przestrzeń 
220 kim., dzielącą morze Śródziemne od 
rzeki Eufrat, przebyli Korabiewiczowie na 
samochodzie, pożyczonym od konsula an» 
gielskiego w Aleksandrji. Droga ta pro* 
wadziła przez pustynię syryjską. Arabo* 
wie odnosili się do podróżników zupek 
nie przyjaźnie. Aczkolwiek podróżnicy 
dotarli już do Persji, panują i tu  znaczne 
chłody, które dają się dotkliwie ve znaki. 
Dr. Korabiewicz nie będzie nigdzie za* 
trzymywać się dłużej, jak to początkowo 
projektował. Płynie on wprost do Indji. 
Podajemy następny jego adres: Asie —
India — Karachi, poste*restante.
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Ogłoszeni? urzędc-se.
LICYTACJE

II. Kro. 1402/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Dnia 13 lutego 1935 o 
godzinie 3 O tej w tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. II. ul. Sądowa 7 sala Nr. 
XVI. biuro Nr. 25 odbędzie się licytacja 
następującej nieruchomości, dłużników 
Marcina i Małgorzaty Chołkowskich wła­
snej, a to: realność lkonskr. 1595 1/4 ob­
ję ta  whl. 2051/1. księgi gruntowej gm. m. 
Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie okrę­
gowym, ul. Rutowskiego, składającą się z 
pb. lkat. 4760 o powierzchni 129 sąż. kw. 
na której pobudowane są następujące bu­
dynki a to : 1) murowany z cegły kryty
blachą parterowy budynek oficynowy roz­
m iaru 13.40x4.50 m. pow. zabud. 82.72 m. 
kw. 2) parterowy murowany budynek kry­
ty blachą, rozmiaru 6.00x3.70 m. w którym 
mieści się kotłownia i wędzarnia, 3) muro­
wany piętrowy budynek, kryry blachą, nie 
podpiwniczony, rozmiaru 6.60x3.70 m. z 
instalacją elelktr. i wodociągową, t )  o- 
tw artc żelazne poddasze, 5) odownia, 6) 
-prymitywny klozet, 7) poddasze drewnia­
ne, 8) stajnia, 9) poddasze drewniane. O- 
grodzenie zwarte drewniane. Realność po­

wożona przy ul. Michała Rahozy t  orj. 3 A. 
Suma oszacowania tej nieruchomości wraz 
z przynaleznościami wynosi 25.949 zł. 40 
gr. Cena wywołania (najniższa oferta) wy­
nosi 17.300 zł. Wysokość rękojmi jaką li­
cytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć wynosi 2595 zł. W  ciągu osta- / 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno : 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
kewiru II.

lw ów , 15 grudnia 1934. 79K

VIII. Km. 5048/33. Obwieszczenie o li- 
•cytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
.grodzkiego miejskiego we Lwowie rewiru 
'V III. z siedzibą urzędową we Lwowie przy 
ttl. Ponocfcłcgo 47 na poisiaw ie art. 676 i 
£79 kpc. podaje do  publicznej wiadomo­
ści, że <mia 8 lutego 1^35 o godzinie 12 w 
południe w Sądzie grodizikiim miejskim we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w parterze w sali 
III. biuru 7, odbędzie się w drodze publi­
cznego przetargu sprzedaż nieruchomości 
obj. whl. 2786/1 Dz. ks. gr. gm. jn. Lwowa 
•taoowtiącej po połow it własność Zygmun­
ta Berskiego i Teodozji Berskiej N ieru­
chomość whl. 2786/1 Dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa położona jest przy grupie domów 
za torem kolejowym na wschód przy D ro­
dze  Wuleakiej względnie w przedłużeniu 
u l. Gex.erała Iwaszkiewicza, a obejmuje 
parcele gruntowe ł. kat, 2137/26 i 2137/27 
stanowiące na gruncie jedną zwaną całość 
ruczem nieodgraniczoną, powstałe z po­
działu parceli macierzystej 2137. Obszar 
parcela wynto: i 911 n. kw. czyli 253 sążni 
kw. Cala realność okolona jest parkanem 
7. desek sosnowych 1.60 m. wysokich, o 
i yglach sosnowych i słupkach dębowych. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
2.058 zł., cena zaś wywołania wynosi 1.543 
zł. 50 gr. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złózyć rękojmię w wysokości 
205 zł. 80 gi Rękojmie należy złożyć w go 
towiznde albo w takich papierach wartość, 
bądź książeczkach wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
ljcyta- ji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do  wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od egze 

'kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądo­
wej 7 w parterze sala Nr. III. biuro 7. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VIII.
Lwów, 30 października 1934. 68K

Km. 1255/34. Sprawa egzek.: Urząd
Skarbowy w Żółkwi c/a Spółdzielnia W y­
twórcza Szkła w Żółkwi — H uta o 4.500 
izł. zpn. Obwieszczenie. Dnia 28 stycznia 
1935 r. o godz. 10-tcj rano w Żółkwi — 
H uta, sprzeda się przez publiczną licyta­
cję następujące przedmioty: 1) 2.300 sztuk 
•szkiełek „Olbrzym" N r. 20, 2) 1.800 sztuk 
szkiełek „Olbrzym" Nr. 16. 3) 130 sztuk 
szkiełek „Meteor" Nr. 20, 4J 162 sztuk 
szkiełek „Meteor" N r. 30, 5) 170 sztuk
szkiełek „Royal" Nr. 15, 6) 2.090 sztuk
szkiełek „Egipsidch" Nr. 5, 7) 2.260 sztuk 
szkiełek „Egipskich" Nr. 8, 8) 486 sztuk
szkiełek W under egipskie Nr. 10, 9) 66
sztuk szkiełek W under egipskie Nr. 15, 
10) ' 60 sztuk szkiełek W under egipskie 
N r. 25, 11) 412 sztuk szkiełek W under e» 
gipskie Nr. 20, 12) 420 sztuk flaszek na
tran rybi, 13) 1.425 sztuk baryłek 150 gr., 
14) 500 sztuk butli szerokich na ogórki 2 
litr., 15) 800 sztuk butli szerokich na o- 
górki 3 litr., 16) 400 sztuk butli szerokich 
na ogórki 4 litr., 17) 700 sztuk butli sze- 
Tf>kicJt na ogórki 5 litr.. 18) 450 sztuk bu­
tli szerokich na ogórki 6 litr., 19) 500 szt. 
butli szerokich na ogórki 8 litr., 20) 100 
*ztuk butli szerokich na ogórki 10 litr.,

i 160 sztuk butli szerokich na ogórki 12

litr., 22) 1.500 sztuk szkiełek „luna" 23) 
350 sztuk butli wąskich 3 litr., 24) 40u
sztuk butli wąskich 4 litr., 25) 290 sztuk 
butli wąskich 5 litr., 26) 200 sztuk butli 
wąskich 6 litr., 27) 75 sztuk butli wąskich 
lO litr., 28) 140 sztuk butli wąskich 12 litr. 
29) 50 sztuk butli wąskich 15 litr., 30) 
2.000 sztuk słoików 1/4 litr., 31) 550 sztuk 
słoików 30 gr., 32) 2.000 sztuk słoików 10 
gr. 33) 1.500 sztuk słoików 150 gr., 34) 
800 szftuk słoików 1/2 litr., 35) 800 sztuk 
słoików 1 litr., 36) 800 sztuk słoików 1/2 
litr., oszacowane na łączną kwotę 6.340 zł. 
50 gr., które inożna oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 31 grudnia 1934. 125K

VI Km. 2775/34. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego VI. rewiru Władysław 
Łowidki, mający kancelarję wc Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja Nr. 9 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 stycznia 1935 r. o godz. 11.30 we
Lwowie, ul. Kurkowa Nr. 55 odbędzie się
licytacja ruchomości, składających się z
kredensu pokojowego i fortepianu, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1150. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik . Sądu Grodzki 5go Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 12 grudnia 1934. 122K

III. Km. 121/34. Obwieszczenie Jan Ta- 
balka komornik Sądu grodzkiego rewiru
III. w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 u- 
.rzędująry ogłasza, że dnia 14 stycznia 
1935 o godz. 8.30 odbędzie się w Przemy, 
ślu, przy ul. Mickiewicza 11 (sklep) pu­
bliczna sprzedaż ruchomości, a to: 3 opon 
samochodowych 32x6 i 2 beczek oliwy 
automobilowej oszacowanych na łączną 
kwotę 3.000 zł. r  ,

Komornik Sądu Grodzkiego^JRewiru III. 
Przemysł, 3 stycznia 1935f 128K

XI Km. 3492/34. Wierzyciel: Bank Dys­
kontowy Warsz. Dłużnik: Sabina Atlas.
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie Rew. XI. ob­
wieszcza, że w dniu 11 stycznia 1935 o 
godz. 9 odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchomości, na. 
leżących do dłużnika w jego mieszkaniu 
lokalu we Lwowie przy ul. Głębokiej 8, 
składających się z urządzenia domowego, 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w duiu licytacji w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu G rodzi iego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 12 grudnia 1934. 123K

III. Km. 3717/33, Obwieszczeni-* Ko­
mornik Sąau Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie, rewiru Iii-go, urzędujący wc 
Lwowie, przy ul. Janowskiej, pod Nr. 74, 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, ze 
w dniu 15. lutego 1935 r„ od godziny 10 
rano, w sali Nr. XVI. b. m. 25. Sądu Gro­
dzkiego miejsk. we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publ. licytacji nieruchomości 
składającej się z pgr. 4458/6 i 4460-6, na 
których znajduje się budynek 1-piętrowy, 
nowy, czynszowy, położonej we Lwowie, 
przy ul. Bocznej Świętokrzyskiej L. 7, po- 
wiecie lwowskitai, województwie lwów- 
skiem obejmującej powierzchni 104 s. kw, 
która stanowi własność Kazimierza Paster- 
naka, Stefanji z Pastf maków Jarr.'ulowej 
i W andy z Wiśniewskich Pasternaków ^. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hi­
poteczną w Sądzie Okręgowym we Lwo­
wie lwh. 3792/11. gm. Lwowa Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 40.097. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 30.072 
gr. 75. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć Tękojimlię w gotowiiinie 
w kwocie zł. 4.010, albo w takich papie­
rach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, .. których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licyta­
cji będą zachowane ustawowe warunki licy® 
tacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej częścii od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągli ostatnich 2-ch tygodni przed lucyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w ani 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru lii .

Lwów, 10. grudnia 1934. 96/K

II. Km. 1621/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Złoczowie, rew. 
II., urzędujący przy ul. Zamkowej L. 1, 
na zasadzie art. 604 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 15. stycznia 1935 r., o godz. 13-ej 
po poi. odbędzie się licytacja publiczna 
z następujących ruchomości, znajdujących 
się w mieszkaniu, lokalu Hermana Fricdma5 
na w Złoczowie, przy ul. Legjonów: 1) z 
1 kilimu na ścianę o 3-ch trójkątach; 2) z 
1 psychy jasnej z lustrem; 3) z 1 szafy, 
jasnej; 4) z 1 szafy dębowej, jasnej, kance­
laryjnej; 5) z 1 pulpitu, dębowego, jasne­
go; 6) z 1 wozu ciężarowego, drabiniaste­
go; 7) z 1 aparatu piwnego o 2 niklowa­
nych pipach z czarnemu rączkami; 8) z 1

pulpitu dębowego, jasnego; 9) z 1 wiesza­
ka, stojącego, jasnego, dębowego; 10) z I 
szafy dębowej, jasnej; 11) z 1 biurka dę­
bowego, jasnego; ±2) z 1 kredensu pokojo­
wego, oszklonego; 13) z 1 lustra dużego w 
ciemnych ramach: 14) z kilimu dużego na 
podłogę; 15) z 1 kilimu mniejszego i 16) 
z 1 kredensu pokojowego, ciemnego, 
oszklonego, oszacowanych na łączną sumę 
1100 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji, w czase wyże) 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 29. grudnia 1934 r. 106/K

Km. 589/34, Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjnej wierzyciełki Firmy prot. 
„Produkt". Spółki rolniczo - handlowej 
Dcutsch i Syn w Przemyślu przeciw dłuż­
nikom Jakóbowi i Salomonowi Katzowi w 
Zamiechowie o 100 zł. itd. zpn. Komornik 
Sądu grodzkiego w Radymnie, urzędujący 
w Radymnie na zasadzie art. 602 kpc. ob? 
wieszcza, że w dniu 14. stycznia 1935 r. o 
godzinie 11 przed poi. odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości należących do 
dłużników w ich mieszkaniu w Zamiecho­
wie, składających się z 4 krów czamo-kra- 
sych od 7—8 lat i 2-ch koni kasztano­
watych 3 1., oszacowanych na łączją su­
mę 800 zl., które można oglądać w dniu 
licytacji, w miejscu sprzedaży) w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radymno, 31. grudnia 1934 r. 105/K

I. Km. 799/33. Edykt licytacyjny Ko­
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego wc 
Lwowie, i iw. I., zawiadamia, że dni i 7. lu ­
tego 1935, o godzinie 9»tej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy  ul. Kazimierza Wielkiego 34, biurze
IV., licytacja połowy realności objętej 
whl. 222., gminy Rzęsna Polska (łąka), ca­
łej realności whl. 851, gm.ny Rzęsna Pol­
ska (łąka) i połowy realnośoi whl. 206, 
gm .-y  Rzęsna Polska (łąka). Wartość sza- 
cunkowa wraz z przy należnościami 1.900 
zł. 75 gr 1.131 zł. 10 gr. i  1.989 zł. 25 gr. 
Najniższa oferta I 267 zł. 14 gr., 754 zł. 1 
1 326 zł 26 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjnie 
i inne dukuimenta przejrzeć można u pod­
pisanego komornika.

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
ul. Kazimierza Wiełkiilego 41.

Lwów, 26. listopada 1934 t 94/K

X. Km. 868/34. Strona zobowiązana: Jó­
zef Pogorzelski w Krakowie, ul. Chodkie. 
wicza 1)'. Edykt licytacyjny oraz wezwani6 
do zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek 
Juijii Szymiklowej w Krakowie, strony 
egzekwującej odbędzie się dnia l i  lutego 
1935 o godzinie 10‘30 przed południem, 
w biuirze Nr. 41 Sądu grodz, w Krako­
wie pr-y  ul. św. Jana, Nr. 22, II. p., ns 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga grun­
towa Kraków Dz. XdX. Grzegórzki lwh. 
39, złożona z parceli b u l  lkat. 65/1 par­
celi grunt. lkat. 384/1 i lkat. 382/1 o łącz­
nym obszarze 5 a, 10 m. kw ożyli 142 sąż­
ni kw. N a parceli bud. lkat. 65/1 stoi bu­
dynek murowany, jednopiętrowy, w któ­
rym mieści się ślusamia* szopa utwarta, 
papą kryta, dom parterowy z haszu, tj. be* 
tonu żużlowego do którego przylega szo­
pa drewniana) zamknięta, kryta papą, klo­
zet z desek, kryty papą oraz ogrndze.n ie 
z bramą wjazdową. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnosciami 28.500 zł. N aj­
niższa oferta 17480 zł. Do realności tej 
należą następujące przynależności: szopy, 
wychodek i ogrodzenie, oszacowane na 
2600 zł. Poniżi j najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Sąd Okręgowy w Krakowie, 
jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźn-e albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucy), w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
tr-.ech czwartych części/ ceny giełdowej. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
tzccz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso> 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomi ści lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w  dni powszednie od godziny 
8-cj do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w podanym 
wyżej sadzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru X.

Kraków, 28. grudnia 1934 r. 107/K

II. Km. 757/34. Obwieszczenie. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w  Tarnopolu, 
rew. ii-go, urzędujący w Tarnopolu, przy 
ul. Kopernika pod N i. 1, na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w dniu 14. lutego 
1935 r., od godziny 11 rano, w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w Tarnopolu, Nr. 
44, 'odbędzie się sprzedaż z publicznej li­
cytacji nieruchomości miejskiej, hipoteko* 
wanej, składającej się z realności obj. whl. 
6182, gm. kat, Tarnopol, na której stoi 
dom parterowy z przynależnością mi, p o  
łożonej w Tarnopolu Drzy ul. Wąskiej 4, 
powiecie Tarnopol, województwie Tarno­
pol, obejmującej powierzchni 410 m. kw., 
która stanowi własność Nechemie i Anny 
Blatter w Tarnopolu. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczna w LTrzędzi.e 
ksiąg gruntowych Sądu Okręgowego w 
Tarnopolu Powyższa nieruchomość zosta­

ła oszacowana na sumę zł. 12438. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. 
od kwoty zł. 8292. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnk. w kwocie zł. 1,243.80, albo w 
takich papierach wartościowych bądź kslą 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich, i że papiery .wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 czyści ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu> 
bliicznem obwieszczeni“m nie będą podań6 
do wiadomości warunki odmienne; że pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi- 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla 
ściiwego Sądu, nakazujące zawieszenie egec 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni! 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny S-eJ 
do 18-tj, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik.
Tarnopol, 31.' grudnia 1934 r. 103/K

I. Km. 1015/33. Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego, żarn. we Lwo­
wie, rew. -Igo, zawiadamia, że dnia 6-go 
lutego 1935 r., o godzinie 11‘30, odbędzie 
się w Sądzie gr. zamiejskim we I wowle 
P izy  ul. Kazimierzowskiej 34, w  biurze 
Nr, 4, licytacja 1/4 cz. realności, obj. whl.
I. gm. Hołosko Wielkie (parc«ia grunt, z 
budynkami) obok cmentarza na granicy 
Zamarstynowa W artość szacunkowa wTaz 
z przynaleznościami wynos? kwotę: 3253 zł. 
12 gr. Najniższa oferta wynosi kwotę 2168 
zł. 72 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. W arunki licytacyjne ł 
inne dokumenta przejrzeć można u  podpi­
sanego komornika

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 12. grudnia 1934 r. 93/K

Km. 940/34. Obwieszczenie licytacyjne 
Na wniosek wierzyciełki Fabryki maszyn 
Turner, S. A . we Frankfurcie przeciw 
Chaimowi Frisch w  Bolechowie, odbędzie 
się dnia 20. lutego 1935, o godzinie 9«te] 
przed poł., w  biurze N r. 12 Sądu G rodz­
kiego w Bolechowie, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, licytacja realności. 
r n ln . obj whl. 162 ks. gr. gm. kat. Bole. 
chów miasto, składającej się z parć, bud. 
209/2, obszaiu 5 a. 43 m. kw., wartości 
szacunkowej 1086 zł.; na parceli tej znaj­
duje się dom jednopiętrowy, długości 56 
m. 50 cm., szerokości i wysokości 5 m., z 
drzewa miękkiego, o podwalinach z drze­
wa twardego, kryty dachówką, za wierający 
22 ubikacyj, 9 komórek, 10 przedpokoji t 
6 klozetów, wartości szacunkowej 42375 

zł. Najniższa oferta wraz z parc. bujd. 
209/2, 21730 zł. 50 gr. L-cytant przystępu­
jący do przetargu winien złożyć rękojmię 
w gotowiżnie w kwocie 4316 zł. 10 gr., lub 
w papierach wartościowych bądź książecz- 
karh wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, t 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartość. 3/4 części ceny giełdowej. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do te; 
realności dokumenry może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę­
dowych Sądu Grodzkiego w Bolechowie. 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchom oś; w unf 
powszednie od godz. 8-mej do !8-ej. Pra­
wa wobec których niniepsza licytacja by­
łaby niedopuszczalna, należy zgłosić w 
Sądzie najpóźniej na wyznaczonym termi­
nie licytacji przed jej rozpoczęciem, ina­
czej pretensje tego rodzaju co do same" 
nieruchomości nie miałyby juz znaczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 2. stycznia 1935 r. 104/K

Km. 1850/33. Edykt licytacyjny. Na wnlo 
sek wierzyciełki Komunalnej Kasy Oszczę­
dności miasta Bolechowa w B 'Lechowie, 
•odbędzie się dnia 20. lutego 1935, o godz. 
11-ej przed poł., w biurze Nr. 12 Sądu 
grodzkiego w Bolcchowi, na zasadzie zł 
twierdzonych warunków 1.cytacja następu­
jących realności. I. 51/136 części realn. 
obj. whl. 1574 ks, gr. gm. Bolechów rusk!, 
składającej się z parc. gri. 192/2, obszaru 
1 a. 27 m. kw. i parc. bud. lkat 1220, ob­
szaru 9 a. 65 m. kw. na którei stoią 3 bu­
dynki , a to ; a) jednopiętrowa gaibarnia;
b) budynek pom om iory; c) szopa. W  
garbarni i budynku pomocniczym przyna­
leżności tworzące urządzenie garbarni, jak 
10 kadzi betonowych, 33 kadzi drewnia­
nych, 3 kotły metalowe, 5 stoły garbar­
skie, 2 sieczkarnie do kory, 1 ma-zyna do 
łamania kory, 3 piecyki żalezna, 1 waga 
z 3 ciężarkami i inne sprzęty garbarskie, 
wartości szacunkowej 5658 zł. 45 gr.; naj­
niższa oferta 2829 zł. 23 gr. II. realn. obj, 
whl. 62 ks. gr. Bolechów miasto, składają­
cej się z parc. bud. lkat. 29/2 32. 33 34 
łącznego obszaru 156 s. kw., na parc. bud. 
lk. 29/2 znajduje się Jem  parterowy, mu­
rowany Nrd. 396, k"yty blachą cynkową 
z werandą z tyłu i instalacją elektryczną, 
na parc. bud. lk. 32 znajdują się dwa bu­
dynki, gospodarcze, wartości s-scunkowcj 
233.48 złotych. Najniższa oferta 11674 
złotych. III. realn. obj. whl. 1”1 ks. gr. 
gm. Bolechów miasto, składającej się z 
parc. bud. lk. 35 obszaru 22 s. kw , która 
v .n z  z parc. bud. lkat. 34 tworzy ogró­
dek, przytykający z tylu do domu warto­
ści szacunkowej 474 zł.; najniższa oferta 
237 zł. Licytant przystępujący do nrectar? 
gu powinien złożyć rękojmię w gotowiż-
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nie w kwocie ad I. 565 zł. 85 gr., ad II. 
2334 zł. 80 gr., ad III. 47 zł. 40 gr„ albo 
w papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj, w  których 
wolno (tmieszozać fundusze małoletnich, i 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Poni* 
żej n a j n iż s z e j  oferty sprzedaż nie nastąpi: 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty może każdy ma* 
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinacii 
urzędowych Sądu grodzkiego w Bolecho- 
wie. Prawa wobec których niniejsza licyta* 
cja byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter* 
minie licytacji, przed rozpoczęciem licyta- 
cji, inaczej pretensje tego rodzaju do sa -  
mej nieruchiości nie miałyby już znaczę* 
nia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 1 stycznia 1935 r. 86/K

VIII. Km. 4924/33. Obwieszczenie licyta. 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego rewir VIII. we Lwowie z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 9 stycznia 1935 o go- 
dżinie 10*tej przedpoł. we Lwowie przy 
ul. Badenich 7, sprzeda przez publiczny 
przetarg następujące przedmioty: urządzę*
nie domowe, kapy, dywany, obrazy, kili* 
my, aparat radjowy i inne. Przedmioty 
wymienione n a  sprzedaż można obejrzeć 
na pół godziny przed sprzedażą.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 11 grudnia 1934. 114K

VIII. Km. 1811/34. Obwieszczenie licyta. 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewir VIII. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego) 
47, ogłasza, że dnia 8 srycznia 1935 we 
Lwowie przy ul. Kosynierska I o godzinie 
13-tcj sprzeda przez publiczny przetarg 
następujące przedm ioty: sprzęty domowe,
kilimy, obrazy itp. Przedmioty wymienio­
ne na sprzedaż obejrzeć można na pół go. 
dżiny przed przetargiem.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 9 grudnia 1934. 113K

FIRMY.
II. R, Pt. A. I. 95. Postanowienie. Sąd 

Okręgowy we Lowie, W ydział II. H andlo­
wy jako Sąd rejestrowy w sprawie firmy 
Gubrynowiicz i Syn dozwala i zarządza 
następując/ wpis w rejestrze handlowym 
dziale „A“ : zmiany dotyczące frmy poje* 
dynczej Brzmienie firmy: Gubrynowi.cz i 
Syn. Siedziba: Lwów, Rutowskiego. Zmia­
ny: Prokury udzielono Aleksandrowi
Krawczyńskiemu, zamieszkałemu we Lwo* 
wie, IssakowŁaza 6. Do rejestru wpisano 
15. września 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy

Lwów, 15. września 1934 r. 12

Sygn. II. Firm. 695/34. A. V. 300. Do ts. 
rejestru handlowego Oddział „A" przy flr- 
mie „Craoovia“ Bacon Export Kazana Ga­
wlik i Ska w Krakowie — wpisano dodat? 
kowo: Dzień wpisu: 12. maja 1934 r.
Przedmiot przedsiębiorstwa: W yrób i sprze 
daż bekonów, sprzedaż odpadków  oraz 
skup, sortownia, eksport i sprzedaż jaj. 
Otwarto zakład filjalny w Bochni przy ul. 
3 Maja. Wpisano na podstawie podania z 
dnia 12. maja 1934 r.

Sąd Okręgowy W ydział II, handlowy
Kraków, 12. maja 1934 r. 53

Firm. 708/33. C. IX. 104. Zmiany tyczą­
ce firmy Spółki. Data wpisu; 20 czerwca 
1933. Brzmienie firmy: Wydawnictwo G a­
zety Porannej. Spółka z ogr. odpow. we 
Lwowie, ul. Chorążczynzy 31 Zmiany: li* 
kwidatorowie': 1) Df. W ładysław Stcisło*

wicz, i 2) Dr. Ozjasz Wa.iser ustąpili. Na 
ich miejsce mianowany D W i l h e l m  Spić* 
gel, który zastępować będzie firmę 
włącznie z likwidatorem Henrykiem Baum* 
nnem

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy
Lwów, 8. maja 1933 r. 51

Firm. 1443/33, A. VII. 207. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 12. 
grudnia 1933. Siedziba firmy: Lubaczów. 
Brzmienie firmy: Szymon Taube, przemysł 
drzewny w Lubaczowie Przedmiot przed* 
siębiorstwa: przemysł drzewny. Właściciel 
firmy: Szymon Taube, kupiec w Lubaczo* 
wie. Podpisuje firmę właściciel.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy
Lwów, 1. grudnia 1933 r. 50

Firm. 57/33. C. 215. Wykreślenie firmy. 
Dnia 13. kwietnia 1933 wykreślono z reje­
stru  wskutek zwinięcia przedsiębiorstwa:
1) Siedziba firmy: Wojnicz. 2) Brzmienie 
Firmy: Syndykat Ekspoiterów trzody chlew 
nej i bydła, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Wojniczu, w likwidacji. 
3) Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakup t 
sprzedaż trzody chlewnej i bydła.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, 11. kwietnia 19^3 r. 25

Firm. 7/30 212/30 Stow. II. 1824. Do re­
jestru spółdzielni, w pisano dnia 1. gru 
dnia 1931, przy firmie Spółka Hodowców 
Drobiu, stow. zar. z ogr. odp. w Rado­
myślu Wielkim: Uchwałą Sądu Okręgo*
wego w Tarnowie z dnia 26. listopada 
1931, na wniosek Rady Spółdzielczej ro* 
związano spółdzielnię i zarządzono jej li* 
kwiidację. Firma likwidacyjna opiewa: Spót 
ka Hodowców D robiu stow za,rej. z ogr. 
>dip, w Radomyślu wielkim w likwidacji 

Likwidatorami będą: ks. Franciszek Lulka* 
siński i Piotr Kalita obaj w Radomyślu 
wielkim. Podpis firmy: Likwildatorowie
podpisywać będą wspólnie firmę w likwit- 
dacji. Likwidacja odbywać się będzie na 
podstawie przepisów ustawy z dnia 29 
października 1919*20 Dz. U. nr. 111, d o z . 

733.
Sąd Okręgowy W ydział I.

Tarnów, 26. listopada 1931 r. 26

Firm. 197/31. Stow. II. 1330. Likwidacja 
Stowarzyszenia. Do rejestru Stowarzyszeń 
wpisano dnia 29. kwietnia 1932, przy flr* 
mie „Spółka Oszczędności i pożyczek w 
Gawrzyłowej, Stowarzyszenie zarcjcstrowa* 
ne z nieogr. odpowiedzialnością". Na wnio­
sek Rady Spółdzielczej w Warszawie z dn. 
13 grudnia 1930 r. L. 12341/RS. postawio­
ny po myśli aTt. 126, ustawy z 29. paź* 
dziemika 1920 r., o Spółdzielniach, w 
brzmieniu ustakmem w poz. 27. art. 1. 
ustawy z 4. grudnia 1923 r. Dz. U. Nr. 
135, poz. 1119, rozwiązuje się stowarzysze­
nie i  zarządza jego likwidację. Likwidato* 
rami mianuje się z mocy art. 78, wyżej cyt. 
ustawy Stanisława Cieślę, Wojciecha Kio* 
ca. Antoniego Sulisza, Franciszka Po tyra* 
łę i Stanisława Bicsauza4a w GawrzyłowejĄ 
Firma likwidacyjna: „Spółka Oszczędno*
ści i pożyczek w Gawrzyłowej, stow. 
zairej. z nieogr. odpow, w likwidacji". LI* 
kwidatorzy będą wspólnie podpisywać fir* 
mę likwidacyjną. Likwidatorów wzywa się, 
aby wykazali' się do dnia 1. lipca 1932 r., 
iż ogłoszono 3*krotniie likwidację Spółki 
w piśmie do tego przeznaczonem i wezwa­
no wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń.

Sąd Okręgowy W ydział II. 
Tarnów, 26. kwietnia 1932 r. 27

czej z dnia 23. grudnia 1930 r. L. 12901/R. 
J., postawiony w myśl art. 126 ustawy z 
dnia 29. października 1920 o spółdzielniach 
(Dz. Ust. Nr. 111, poz. 733) w brzmieniu, 
ustalonem w p. 27, art. 1, z dnia 4 gru­
dnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 135, poz. 1119), 
rozwiązuje się spółdzielnię i zarządza jej 
likwidację. Likwidatorami mianuje się z 
mocy art. 78, ust. 2. ustawy powyż. cy» 
towanej: 1) Jana Okrzesę; 2) Jana Karę;
3) Jana Śliwę i 4) Jana Ładę, wszystkich 
rolników w Pogórskiej Woli. Firma li­
kwidacyjna: Spółka oszczędności i poży* 
czek, stow. zar. z nieogr. por. w Pogór­
skiej W oli, pow. tarnowskiego, „w likwL 
dacj'i“ . Podpis firmy: Likwidatorzy będą 
wspólnie podpisywać firmę likwidacyjną. 
Likwidatorów wzywa się, aby wykazali się 
do dnia 23 grudnia 1931, iż ogłoszono 
3*ikrotnic likwidację spółdzielni w piśmie 
do tego przeznaczonem i wezwano wierzy­
cieli do zgłoszenia swych roszczeń.

Sąd Okręgowy Wydział I
Tarnów, 17. listopada 1931 r. 24

Firm. 55/34. A —681. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
Oddział A  wpisano dnia 13 kwietnia 1934. 
Siedziba firmy: W ielopole skrzyńskie.
Brzmienie firmy: Stanisław Kutrzeba i
Spółka w  W ielopolu skrzyńskim,. Przed­
m iot przedsiębiorstwa: Prowadzenie przed­
siębiorstwa przewozu osób pojazdami me- 
chanicznemi na linji Wielopole, Rzeszów, 
Wielopole, Tarnów. Firma Spółki: Spółka 
jawna rozpoczynająca swą działalność z 
dniem 1 stycznia 1934. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Stanisław Kutrzeba, Pin-
kas Ncchemie i Mozes A ron Reich w Wie 
łopolu skrzyńskiem. Podpis firmy: Do zastę 
pywania Spółki1 na zewnątrz uprawnieni są 
dwaj dowolni spólnicy łącznie, którzy bę« 
dą też uprawnieni wspólnie do podpisy­
wania firmy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, 23. marca 1934 r. 28

Firm. 19/31. Stow. II. 1602. Likwidacja 
Spółdzielni. Do rejestru Spółdzielni wpi­
sano dnia 21. listopada 1931, przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyozcJk, stow. zar. 
z nieogr. por. w Pogórskiej Woli, pow- 
tarnowskiego. N a wniosek Rady Spóldziel-

Firm. 242/33 A —437. Dnia 16. stycznia 
1934 wpisano w rejestrze Firm. A —437, 
przy firmie „Pomeranz i Ska“ w Tarnowie, 
następującą zmianę: wykreśla się prokurę 

udzieloną Dir. Hermanowi Pomeranzowi 
w Tarnowie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów^ 8. stycznia ,1934 r. 29

Firm. 25/34 A 415. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanej już w rejestrzc 
handlowym firmy. Do rejestru Oddziału A  
wpisano dnia 1 lutego 1934. Siedziba fir­
my: Tarnów, ulica Olejarska 4. Brzmienie 
firmy: W. Rubin i G. Durst, hurtowny
handel jaj w Tarnowie. W ystąpił: Jawny 
spólnik Gabryel Durst z powodu śmierci, 
odtąd właścicielem tej firmy jest sam Wił* 
hełm Rubin. Uprawnieni do zastępstwa: 
Wilhelm Rubin, który firmę podpisywać 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy wytłoczonej pieczątką: W. Rubin i 
G. Durst, hurtowny handel jaj w Tarno­
wie podpisze swoje nazwisko „Rubin". 
Prokurę udzielono: Helenie Rubinowej,
która jako prokurentka podpisywać będzie 
firmę w ten sposób, że przy firmie wytło­
czonej pieczątką o brzmieniu „W. Rubin 
i G. Durst hurtowny handel jaj w Tarno­
wie" umieści dodatek „ppa" w skazujący. 
prokurę i położy swoje nazwisko „Rubi­
nowa". Specjalne wpisy: Rozwiązano Spól 
kę z pow odu śmierci jawnego spólnika 
błp. Gabrjela Dursta, zmarłego dnia 11 
listopada 1933 w Tarnowie, oraz zezwole­
nie udzielono Wilhelmowi Rubinowi przez 
Libę z Nebenzahlów Durstową jako za­
rządczym1 i kuratorki nieobjętej masy spad 
ikowej błp. Gabrjela Dursta, na dalsze u* 
żywanie firmy w pierwotnem brzmieniu.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 1 lutego 1934. 30

UPADŁOŚCI.
Sąd Okręgowy w Krakowie Wydziai I. 

w sprawie ugodowej dłużnicziki Elzy Lei* 
manowej kupcowej w Krakowie Rynek Gi 
12 I. Sa 29/34 na posiedzeniu niejawnem 
w dniu 21 grudnia 1934 wydał następu­
jące postanowienie: zatwierdza się uklacl
zawarty między dlużniczką a jej wierzy­
cielami, protokołem audjencji z dnia 13 
listopada 1934 objęty. J02

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 61/34. Antoni Paszkiewicz s. Mikołaja 

z Sambora w roku 1914 powołany do b. 
armji austrjackiej, brał udział na froncie 
rosyjskim i od tego czasu brak o nim 
wiadomości. Wzywa się, aby udzielone* 
sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W Samborze, 10 grudnia 1934. 101

ROŻNE.
^ 37787/34. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie spro* 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
karty ciężarów wykazów hipotecznych 1- 
125 i 127 księgi gruntowej Sądu G rodz­
kiego w Tłustam dla gminy Roszyłowce i 
wzywa interesowanych do zgłaszania w 
tym Sądzie Grodzkim roszczeń z § 7 usta­
wy Nr. 96 z r. 1871 do 30 kwietnia 1935.

Lwów, 20 grudnia 1934. 52

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Bilans z dniem 31 grudnia 1933 
firmy; Łuszczarnie, Parowe Jedlin S. A. 

we Lwowie.
Stan czynny 1) Kasa Zł. 959.51 2)

lapiery  wartościowe Zł. 2.400.—. 5) G runt 
i  zabudowania Zł 295.312.— 4) Maszyny 
i narzędzia ZI. 124.697 66. 5) Urządzenie
biurowe ZŁ 6.178.95. 6) Sumy przechodnie
S?nn l u  P ^?S2ty o^anizacyjne Zł.

Str*ta: Zł. 24.780.82. Razem ZŁ 
461.028.94 Gwarancje Zł. 4 .000.-. Stan 
°  ern y : 1) Kapitał akcyjny Zł. 400.000.-.
2) Wierzyciele Zł. 60.616.81. 3) Sumy prze­
chodnie Zl. 412.13. Razem; Zł. 461.028.94. 
Gwarancje Zł, 4.000.—.

Rachunek strat i zysków:
Straty: 1) Koszty Zł. 83.839.34 2) Od*

m  ' p 1'9027Z, 3) Amortyzacja ZI.
11.282.09. Razem Zl. 97.024.20. Zyski: 1)

? ■  58.070.05. 2) Czynsz ZI.
s " “ a 2 1 2 Ł 7 m z ■ ,f 2-

 ________________  ZARZĄD.

OGŁOSZENIE.
„Polsot" Polska Spółka dla obrotu to­

warowego S. A. we Lwowie, ul. Szajno­
chy 2 uprasza ponownie P. T. Akcjona- 
rjuszy posiadających dawne akcje marko- 
we o przedłożenie tychże do wymiany na 
nowe akcje zlotowe, przyczem nadmienia, 
ze w zamian 133 i 1/3 sztuik akcji marko- 
wych wydaje 1 sztukę na zł. 100.— nomin. 
wartości. j j j .

Poszukujemy godne zaufania osoby
ja k o  kierow ników filji. Bez sklepu do* 
chód około 420 zł. miesięcznie. Pera* 
lin  E x p o s t, Kassel, Niemcy. 121

O B W I E S Z C Z E N I E L I C Y T A C J I .
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając się na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z d n ia  
27 października 1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszem, że celem ściągnięcia zaległości zpn. i resztuiących kapitałów zon. z długoterminowych 
oożyczek przez Bank wydanych, odbędzie się w obecności delegata Dyrekcji W biurze notarjUSza Czesława Woycickiego, we Lwowie, przy ui. Jagieł' 
iOftSKiej 12 w niżej oznaczonym terminie sprzedaż w drodze drugiej publicznej licytacji następującej nieruchomości:

Liczba 
poz. h ip

33 Bb 

39 Bb

Przeznaczenie gospo­
darcze nieruchomości

Miejsce położenia nierucho­
mości (gmina katastr.)

m ajętność ziemska

N a z w i s k o  e? 8 u  ■Kini K a

Bolesław DYDYŃSKI
544 ks. gr. dla więk. 
posiadł. Sądu Okr. 

we Lwowie
124 .200- 66.000 —

15 lutego 
1935 r. 

godz. 10-ta

Cieszanów z przysiółkiem Wulka 
z wyłączeniem: parceli gruntowej
Ikat. 1505/2, oraz zwolnionych przez 
Akcyjny Bar.k Hipoteczny z pud 
prawa zastawu parcel gruntowych 
LIxat. 1551/15, 1551/21, 1551/19,
1551/20, 1551/18, 1551/17, 1541/2,
1541/4, 1541/5, 1541/6, 1541/3, 1495/1,
1497, 1495/4, 1495/5, 1495/6, 1551/34,
1551/35, 1551/7, 1551/8, 1551/16,
1541/7, 1541/1. 1551/3, 1551/4,
1551/10, 1551/11, 1551/12, 1551/13,
1551/14, 1551/2, 1501, 1556, 1556,
1551/5, 1551/6, 1551/9, oraz parceli 

budowlanej lkat. 926.

W miarę zgłoszenia należności przewidzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powołanego Rozporządzenia, tak cena wywołania, jak  i rękojm ia będą odpowiednio podwyższone na

^ ^ '"p o d sto w ą^ ic ^T a c ji będą warunki licytacyjne, ustanowione wyżej powolanem rozporządzeniem.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą licytacji i nabywca uzyska prawo własności, o ile te osoby najpóźniej na licytacji, jednakowoż przed wezwaniem do czynienia postą- 

pień nie wykażą iż wniosły pozew o zwolnienie całej nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego.
Akty postępow ania egzekucyjnego można przeglądać w Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie pl. Halicki 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 9-tei 

do 13-tej zaś w ostatnich trzech dniach przed termii em licytacyjnym w kancelarji wyżej wymienionego notarjusza w godzinach urzędowych.
Namierzający licytować m ogą w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglądać nieruchomość codziennie od godziny B-mej do 18-tej z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 2 stycznia 1935 r. . ,
Akcyjny B ank Hipoteczny.

L. wyk. hip. oraz miejsce 
przechowania księgi 

gruntowej
Cena wywo­

łania zł.
Wysokość 
rękojmi zl.

Termin
licytacji

92

Ledaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny E. K ozłowski Z drukami „Słowa Polskiego1* Lwów,uL Zimorowicza 15.


